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Środa, 12 Marca 1913 r. 


Rok II. 


AMEN 


l 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. +: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. =: 


Prenumerata w Łodzi: 
peaa 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb kwartalnie I cb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


ja; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: wim jego miejscy wśród eksta 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmaiej 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 


Interesantów w sprawach 


redakcyjrtych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Fitje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny, :: 
A 


„teatr Popularny” 


| przy uł. Konstantynewskiej No 16. 


cali Popnłarty 


| I ( WIEC « KONCERT «src. trio 

T lil BUFET obficie le aei es RTRT wybór przekąsek, 
« i ? » reh s Ra pa , i pilzeńskie. 
Dzielna Ne. l. |oyjstaniaa bilardowa ipit galinti. 


Stoteczny Cyrk L. P. 


(Na Rynku Targowym, Telefon 21-68). 


Dziś 
Jutro 


wiecz, 
wiecz, 


W sokotę 
I-szy raz 


TRUZZI 


komika 
imonol, 


Dzis wielkie grandiozne przedstawienie 


Początek przedstawiėnía o godzinie 8 i pół wieczorem, 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego ': 


Dziś jedyna w świecie orkiestra 


ms: Dla wiadomości Sz. Publiez. 


leksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


Pakjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


„Raz się tylko żyje”. 
„W szponach życia” == (i. Wysockiej, 


od godz. 7 wie, 


PIWO browaru 


W niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


WŁ. DUROWA Doświadczenia mnemoniczne 


z udziałem morskich lwów, wodnych drapieżników i t. p. 
śpiewające cielę, pocieszne. 
Na zakończenie nowy pochód alegoryczny. 


Afisze cyrkowe nie będą rozklejane po mieście, natomiast będą rozdawane. 
wienia w cyrku odbywają się codziennie z udziałem p. W. Burowa. 


„ASA 


MUZYKA ARTYSTYCZN 


CODZIENNIE 


zaprodukuje p, Darow ze 3wo- 
im uczniem Wańka Wstańka, 
Tresowane 


Przedsta- 


PALAIS DE GLACE 


Warsząwa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. 


Sala ogrzana do l5o R. 


Restauracja i kawiarnia. 


Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 


Wieczorem atrakcje i féeries na lodzie. 


Do sprzedąnia 


częściowo lub w całości 24 morgi 
starodrzewu w tym około 1000 
sztuk stuletnich sosen, reszta, to jest 
sztuk 3600, rozmaitego drzewa. 
Majątek Chruścin, powiat Kutnowski, od 
stacji Krośniewice, lub od „Kutna po 7 
wiorst, Bliższe informacje w administracji 
„Gazety Łódzkiej* ul. Przejazd nr. 1. 


KAZIMIERZ OSSOWSKI 
„ INŻYNIER 17—26—1 
OBRONCA PATENTOWY 
Petersburg— Wozniesienskij Prospekt 20. 
Berlin — Potsdamerstrasse N 5, 


Sprawa Skutari. 


Ciężkiej atmosfery oczekiwania 
bynajmniej nie rozjaśnią wieści, ma- 
jące nadejść dziś wieczorem z Lon- 
dynu., Wezorajsza konferencja z pe- 
wnością nie otrzymała noty związ: 
kowców, od której zależy pierwszy 
krok nietylko do pokoju, lecz cho- 
chociażby do orjentacji, zachwianej 
zdobyciem Janiny. 

Przytem depesze wczorajsze znów 
podają w wątpliwość  załagodzenie 
konfliktu bułgarsko-rumuńskiego. Tak 
więc wczorajsza rocznica (18 marca 


1912 r. nastąpiła umowa między 
Bułgarją i Rumunją) zastanie może 
znowu djametralne różnice pomię- 
dzy oboma państwami, 

Wojska serbskie przybyły już 
pod Skutari, a wraz z niemi przy- 
były ciężkie działa oblężnicze. Jed- 
nakże cyfra 20 lub 30 tysięcy po- 
siłków, była znacznie przesadzona, 
pomoc dana czarnogórcom nie prze- 
nosi bowiem ośmiu tysięcy. Wyższa 
liczba sprzeciwia się nawet możno- 
ści Serbji. 

Tragedja Skutarska staje się tem 
rozpaczliwsza, że, jak pisze „N. Fr. 
Presse*, rzucono w objęcia śmierci 
nowe tysiąca zupełnie bezużytecznie, 
gdyż — powiada organ wiedeń- 
skich kapitalistów kwestja Skutari 
jest już przesądzoną na korzyść Al- 
banji, a w sprawie tej nawet Rosja 
nie zajmuje dzisiaj odrębnego od 
mocarstw stanowiska. ; 

Jakkolwiek znane ambicje króla 
Mikołaja nie pozwalają mu zrezy- 
gnować ze zdobyczy, to bynajmniej 
kwestja sławy osobistej władcy Czar- 
nogórza nie będzie stała mocar- 
stwom na przeszkodzie w  usiłowa* 
niach doprowadzenia do skutku po- 
koju. Co jednak mają do czynienia 
wojska serbskie pod Skutari? Gdzie 
przyczyna, że serbowie biorą udział 
w krwawych wałkach o miasto z 
góry komu innemu przyznane? 


Wiadomo, że Serbja już dwu- 
krotnie zaofiarowywała swą pomoc 
królowi czarnogórskiemu, który za 
każdym razem dumnie uchylał się 
od przyjęcia posiłków. 

A dzisiaj Serbja poraz trzeci 
wypełnia gorliwie, może nawet zbyt 
gorliwie, swoje obowiązki sojusznicz- 
ki, w chwili, gdy powinna, jako kraj 
rolniczy, bardziej myśleć o sobie 
wobec nadchodzącej wiosny, która 
przynosi w razie zaniedbania pra- 
cy gospodarczej, widmo głodu w 
bieżącym roku. 

To wszystko nakazuje się do- 

myślać, że Serbja schodzi z obranej 
przez się drogi dyplomatycznej. Po- 
moc dana Skutari jest demonstracją 
przeciwko Austrji, z którą stosunki 
zaczęły się już wyrównywać. Serbja 
uzyskała bowiem zapewnienie Au- 
strji, że ta ostatnia poczyni przy 
tworzeniu, Albanji jak najdalej idące 
koncesje, a niedawno „mianowany 
poseł, serbski Jovanowicz. nie bez- 
skutecznie zapewniał -o- pokojowem 
usposobieniu swego królestwa wobec 
monarchii. 
0 Atstrja czuje się zadraśniętą i 
z tego powodu wyłania się jeszcze 
jeden konflikt w mocno“, zawikłanej 
sytuacji, 
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Prawnicy. iyddi. 


W „Izraelicie* czytamy: 

„W tych duiach do Petersburga przyby= 
ła delegacja kijowska prawników-żydów ce 
lem poczynienia starań ~o. przyjęcie żydów, 
którzy ukończyli w 1912 r. uniwersytet kie 
jowski, w poezet pamoeników adwokatów 
przysięgłych, 

D. 12 lutego st. st. delegaci zgłosili się 
do ministerjam aprawiedjiwości, aby otrzy= 
mać stosowne informacje co do możliwego 
wyniku swych starań, 

W odpowiedzi na zapytania delegatom 
zakomunikowano, że minister sprawiedli wości 
Szczegłówitow. zamierza podobno całkowicia 
zamknąć żydom-prawnikom dostęp na kilka 
lat do adwokatury we wszystkich okręgach 
sądowych państwa do ezasu Obniżenia sią 
Jiezby żydów-adwokatów do 3 proc. 

Jednocześnie zaznaczono, ke minister 
sprawiedliwości niema zamiaru w danym wy* - 
padku wziąć pod uwagę faktu, że w niektó- 
rych okręgach sądowych, jak np. w taszkien- 
tkim, znpełnie niema żydów w miejscowej 
adwokaturze. 

Następnie zwrócono uwagą delegatów na 
to, iż w okresie ostatnich 2 lat zdarzyły się 
wszystkiego 2 przypadki pominięcia prawi- 
deł o przyjmowaniu żydów w poczet adwo« 
katury i że wątpliwe jest, czy możną  ocze= 
kiwać w najbliższej przyszłości jakichkolwiek 
ulg. 

Tego samego dnia delegaci kijowscy fode 
wiedzili niektórych członków Rady państwa 
z grupy centrum, którzy kategorycznie zapo» 
wiedzieli, iż nie będą popierali starań dele 
gatów kijowskich przed ministrem sprawiede 
liwcści. tem bardziej ze względu na iego ue 
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Nr. 59, 


z 2 

jemny stosunek do kwestji uig dla żydów 
wogóle, 

Jednocześnie członkewie Rady państwa 

, że pro wrócenie się Ao 


nego skutku, 
osob. wedlug posiądanych przez nich wia- 


domości, „nia? przeciw ulgom dla 
żydów w tej dziedzinie życia państwo- 
wega*. 

pzy A 


Z za kordonu. 


Sxykany pruskie. 
rasy berlińskiej donoszą, że okrę- 
gowa k oszczędnościowa w Karnkowie 
wypowiedziała 60 właścicielom ziemskim 
polakom po. ki hypoteczne. 

„Berl, twierdzi, że takie 
Bzyk: aków zmusza ich do or- 
pani znej obrony ekonomicznej, 
która niemcom nie jest przyjemną. 

Głód w Gat 
U prezesa ministrów austrjackich Stiirghka 
odbyta się konferencja ministra Zaleskiego, 
i namiestnika Bobrzyńskiego w 
ego głodu w Galieji, Uchwa- 
budowę instytucji publiez- 
jęcie głodnej rzeszy. 
sekretarza namiestni= 
ctwa. 

Pisma lwowskie donoszą: 
tem licznych matwersacji p 
koncesji aresztowano komisarza namiestni- 
etwa, Jana Łopuszańskiego, Ar owany 
miał podobno szeroką klijentelę w całej 
Gulicji, wskutek czego afera, ta może na- 
brać wielkiego znaczenia, Bledztwo pro- 
wadzi sędzia, p. Huet. Fopuszański z 
elngi, po ne w służbie politycznej, 
ostać niezadiugo starostą. 

Tragiczny wypadek na Wiśle. 

Niezwykle tragiczne zajście wydarzyło 
się ubiegłej nocy na Wiśle, tuż pod Gdań. 
skiem, pociągając za sobą śmierć Bześciu 0= 
sób, powracających z wesołej, całonocnej ga- 


Do 


Pod zarzu= 
(w: rabianiu 


bawy, 
Rodzina Blanków, z Ujścia Wisły, miej- 
ecowości, położonej opodal! Gdańska, z drugiej 


strony rzeki, złożona z ojca, matki i dwóch 
niezatmężnych córek, wybrała się onegdaj wie- 
czór na proszoną zabawę, która trwała do 
białego rana, 

Po ukończonej zabawie, cała rodzina, a 

nią także starający Się o młodszą córkę 
Cieśla okrętowy Mański, wracając razem do 
domu, znależli śię nad Wisłą, przez która, 
mimo iż silna kra płynęła, postanowili się 
przeprawić, aby w ten sposób skrócić gobie 
irogę, zamiast kołować spory kawał, aż do 
ostu w Gdnńsku, 

Mieszkający nad rzeką obywatel tam- 
tejszy, Guerte, podjął się przeprawić oałe 
towarzystwo na drugi brzeg, 

Część drogi minęła bez wypadku, skoro 
jednak łódka znalazła się na środku rzeki, 
poczęły w nią bić olbrzymie kry, grożąc roze 
biciem lub zatopieniem statku. 


Grożue wiebozpieczeństwo wywołało wśród 
trzech obeenych ua łodzi kobiet ogromną pa- 
nikę, skutkiem czego w największym prze- 
strachn rzuciły się razem ku tyłowi obcią- 
żając łódź tak silnie, iż poczęła nabierać 
wody, 

W krytycznej chwili 
niesiona silną falą kra i 
wicie. 

Statek zatonął z miejsca, m 
osób wpadły do wody. 
Wołania o pomoe nie dały rezultatu, po- 
nieważ nikogo nie było w pobliżu, 

Po krótkiej, lecz rozpaczliwej walce z 
przepotężnym żywiołem, wszyscy poszli na 
dno. 

Cztery trupy znalezione wyrzucońe na 
brzeg w pobliżu miejsca wypadku, dwa po- 
zostało uniosła woda ze sobą. 


łódź 
całko- 


uderzyła o 
zalała ją 


ważyatkia 
B 


airs, 

Z Cesarstwa. 
Pamięci Ela. 

W Moskwie odbył Biọ urządzony na 


miejscu odezyt o zgasłym Elu 

Prelegentem był poeta Remigjusz Kwiat- 
kowski, Doskonała charakterystyka Ela,$ bar- 
wne ujęcie ntworów, oraz szczerość i serde- 
ozność, jaka cechowała przemówienie, głębo* 
ko poruszyły liczne zebrane w  bibljotece 
polskiej nudytorjum, 

W ten sposób i polacy w Moskwie sło- 


"żyli skromny hołd pamięci poety, który niee 


dawno osierocił naszą liternturę, 
Dymisja ministra Dworu. 

Minister Dworu, hr, Frederyke, wskutek 
go wieku oświndczył iuż w sferach, 
usunąć sią w zacisze domowa i 
dalej pełnić uciążliwych obowiązków. ministra. 
nie jest w stanie. M ejsce jego obejmie ra- 
czelnik apanaży ks. Koczibej, 


Biskup Hermogenes przeciwko Sa= 
bierowi. 

Artykuł biskapa Hermogenesą w gazecie 
„Swiet”*, w którym Hermogenes mówi o 
ciężkim stanie Cerkwi rosyjskiej, kierowanej 
faktycznie przez nadprokuratorw Bablera, wy< 
wer} silne wrażenie nie tylko wśród duchow« 
nyeh dumskich, leez wogóle wśród posłów, 
„Dzień“ dowiaduje się, źe na najbliższem po+ 
siedzeniu grupy posłów-duchownych, artykuł 
biskupa Hermogenesa będzie przedmiotem dy- 
skusji, celem wniesienia z trybuay damskiej 
interpelacji pod adresem nadprekuratora By- 
nodu Sablera, 


Z Litwy i Rusi 
Powódź w Mińsku. 


Powódź w r. b. przybrała rozmiary o 
wiele większe, aniżeli lat poprzednich — 


nie tak ogromne jednak, jak to miało 
miejsce w r. 1906. 
Były wszakże chwile żne, które 


kazały 
mich. 


się obawiać rozmiarów olbrzy- 


„waszym rzędzie polegają ú nas na 


„GAZETA ŁÓDZKA*—12 marca 1913 roku. 


Pierwszy sygnał przyboru Bwisłóczy 
dano około 11 w nocy z piątku na sobo- 
tę. Woda zaczęła nader szybko podnosić 
się i wylewać—a tymczasem miasto było 
najzupełniej nieprzygotowane do walki z 
powodzią, 

Nie przedsięwzięto przytem żadnych 
Środków zapobiegawczych, które w pier- 
dobrem 
zbadaniu stanu lodów i wody w górze 
rzeki, a zwłaszcza w majątku  Wiśniance, 
oraz na odpowiedniem tamże rozbijaniu 
kry lodowej. 

W tym roku przyzwyczajono się lek- 
ceważyć zimę, a więc i lód, nikt nie po- 
dejrzewał napływu kry. 

Woda zalała kilkanaście ulic i zauł- 
ków nadbrzeżnych, mnóstwo ogrodów i 
dziedzińców, tak, że wielu mieszkańców, 
którzy nie zdążyli wynieść się w nocy z 
piątku na sobotę, pozostało odciętych od 
świata; nie wszędzie nawet można było 
przejechać łódką. 

Po wodzie płynęły bale drzewa, drwa 
opałowe, sprzęty gospodarstwa domowego. 
Swisłocz zabrała przeszło setką beczek z 
ogórkami, narażając właścicieli, ludzi bie» 
dnych na stratę. Ogórki te stały się przy- 
czyną śmierci jednego żołnierza, który z 
towarzyszem wypłynął łódką na środek 
rzeki, aby jedną z beczek chwycić, Łódka 
się przewróciła. Jednego żołnierza urato- 
wano—drugi poszedł na dno. 


—=0— 


Z Warszawy. 
Józef Włoskiewicz. 

Józef Włoskiewiez, powszechnie znany 
i szanowany dziennikarz, obchodzi dziś 
70 lecie swoich ' urodzin i 40-lecie pracy, 
na polu dziennikarskiem, Pracował w „Ga 
zecie Handlowej", redagowanej przez Ru- 
dolfa Okręta, a niebawem zaczął również 
pracować w „Kurjerze Warszawskim”. 

Wkrótce stał się on niezmiernie ruch- 
liwym i wielostronnym dziennikarzem. 

Józef Włoskiewiez, jako dziennikarz, 
posiadał miepospolite zalety, — wszech- 
Btronną znajomość stosunków społecznych, 
sumienność i zmysł objektywizmu w ich 
odtwarzaniu, oraz niezwykłą pracowitość i 
czujnoś 

Włoskiewicz, jak zaznaczyliśmy, był 
w swoim czasie stałym członkiem redakcji 
„Gazety Handlowej*, a jest po dziś dzień 
wspólpracownikiem „Nowej Gazety”, którą 
systematycznie zasila cennymi artykałami, 
sprawozdaniami i referatami giełdowymi. 


* Jak również dotychczas stałym uczestni= 


kiem redakcji „Kurjera Warszawskiego“, a 
nadto pisze do wielu innych dzienników, 
oraz tygodników. 

Pomimo sędziwego wieku. jest w pełni 
sił i bez przerwy, z nieustanną gorliwością, 
pracuję przy warsztacie dziennikarskim, 
należąc do najlepszych, najdoświadczeń* 
szych i najwytrawniejszych publicystów 
polskich. 

Do licznych życzeń, które Jubilat dziś 


odbiera, dołączamy i nasze koleżeńskie 
słowa szczerego uznania. 
Repertuar 

Teatru polskiego w Warszawie. 

W środę, dnia 12 marca, „Irydjon'. 

W czwartek, 13 marca, „Nowe Ateny“. 

W piątek, dnia 14 marca, „Krakowiacy 
i górale, 

W sobotę, dnia 15 marca, © godz, 2-ej 
po cenach zniżonych „Irydjon*, o godz, 8-ej 
„Krakowiacy i górale", 

W niedzielę, dnia 16 marca, po poł 
0 godz. 3i pół po cenach zniżonych „Kra- 
kowiacy i górale*, wieczorem po cebach 
zwykłych „Krakowiacy i górale", 


<da 


Z sąsiedztwa. 


Schwytanie 2 szajek bandytów w no” 
wiecie łódzkim. 

(d) W dniu wczorajszym przewieziono 
do więzienia łódzkiego kilku członków szn- 
jek bandyckich, wykrytych przez straż 
ziemską pow. łódzkiego, na skutek rozpo- 
rządzeń, wydanych przez naczelnika straży, 
kapitana Bajkiewieza. 

Pod Kodzią miały miejsce 2 napady: 
w noc z soboty na niedzielę 9 marca o go- 
dzinie 11 we wsi Tychów, gminy Czarno- 
cin pòd Rżgowem. 3 bandytów napadło na 
osadę włościanki Salomei Mosion, jeden z 
bandytów zapukał do okna. M. nie podej- 
rzewając nic, otworzyła drzwi, na to trzech 
bandytów wpadłojdo izby, jeden przyłożył jej 
rewolwer do skroni, a drugi nóż do piersi, 
i załądali pieniędzy. Przerażona włościan- 
ka wyciągnęła z kaferka oszczędnońcii od- 
dała bandytom, którzy potem skryli się w 
ciemnościach nocy, nakazując M.nie ruszać 
się z domu. 

Policja Tuszyńska po śladach przybyła 
do Chojen, gdzie razem ze strażnikami 
chojneńskimi dokonała szeregu rewizji i 
zaaresztowała wszystkich uczestników ban- 
dy. Są to mieszkańcy Chojen, Władysław 
Smyczek, Józef Płachta i Wojciech Dzień= 
dzior, przy nich znalezioną imitację brau- 
ninga i pieniądze, zrabowane w summie 
62 rb, Schwytani przyznali się do winy, 
Bprawy przekazano sędziemu Sledczemu 8 
rewiru powiatu łódzkiego. 

Drugi napad miał miejsce na szosie, 
wiodącej z Łodzi do Rżgowa, na terytor- 
jum gminy Chojny, w sobotę, na przecho- 
ozącego Ch. Bernikera 64;letniego starca, 
napadło 2 bandytów, krzyknąwszy „ręca 
do góry* obrabowali go z portfelu i zabra- 
li 9 rb. gotówką, poczem zagrozili mu 
śmiercią w razie zameldowania pekcji. 

Jednakże wezoraj strażnicy z Chojen, 
dowiedziawszy się o powyższem, zarządzili 
energiczne śledztwo i poszukiwania, przy= 
czem starszy strażnik M. Gurniak schwy- 
tał bandytów. Są to mieszkańcy Chojen, 
Jan Rataj i Władysław Dymus, jeden z a-e 
resztowanych przyznał się do winy. 

Na gorącym uczynku. 

(d) Policja w Radogoszczu schwytała 

znanego złodzieja Andrzeja Kilczewskiego, 


30) 
TH. MANN 


lewska Wysoka 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO: 


Szafirowy, pełen słodyczy blask jej 
oczu zgasł, pod oczyma utworzyły się pół- 
kola ze zwiędłej i pożółkłej skóry, cudne 
dołeczki jej twarzy-wydłużyły się w głę- 
bokie bruzdy a jej dumne usta o wynio- 
slym wyrazie, stały się ostremi i chudemi, 
Ponieważ wszakże serce jej nie potrafiło 
się było zająć niczem prócz siebie i swej 
piękności a jej piękność była jej duszą, więc 
razem z utratą piękności traciła grunt pod 
nogami i wszelkie oparcie w życiu i stała 
się wewzętrzn'e bezradną biedaczką. 


Lekarz nadworny, doktór Fschrich, 
mówił coś o wstrząśnieniach psychicznych 
skutkiem niespodziewanie szybkiego starze- 
nia się i miał niewątpliwie rację. 


W każdym razie było to smutnym 
faktem, że Dorota już podczas ostatnich 
lat życia swego mężą zdradzała głębokie 
przygnębienie duchowe i utratę równowa: 
gi umysłowej. Stała się ona trwożliwą i 
bała się jaskrawego światła, skutkiem cze« 
go nakazała, aby podczas koncertów czwart- 
kowych w sali marmurowej wszystkie świa- 


tła były przyćmione czerwonemi abażurami; 
dostawała nadto przykrych napadów, że 
nie mogła postawić na swojem, aby i przy 
innych sposobnościach, podczas balów 
dworskich, przyjęć i innych uroczystości, 
światła również były przyćmione, Nie mo- 
żna było wszakże spełnić jej życzenia, gdyż 
nawet oświetlenie sali marmurowej podcza8 
koncertów dawało powody do drwin na 
temat nastroju zachodzącego słońca, Całe 
dni spędzała ona przed lustramii widziano 
nieraz, jak pieściła te z luster, które odbi- 
jały jej twarz mniej realistycznie od in- 
nych. To znowu kazała usunąć ze swoich 
pokojów wszystkie zwierciadła wogóle, te 
zaś, które były pozapuszczane w ściany, 
poosłaniać, położyła Bię do łóżka i wzy- 
wała śmierci, 

Pewnego dnia znalazła ją baronowa 
von Schulenbirg całą zapłakaną i niesty- 
chanie rozdraźnioną w sali dwnnastu mie= 
sięcy przed swoim dużym portretem, który 
przedstawiał ją taką, jaką była ongi, gdy 
się znajdowała na wyżynie swej piękności. 

Jednocześnie zaczęła się bać ludzi i 
wszyscy spostrzegali ze smutkiem, jak ta 
niegdyś taka dumna i pewna Biebie pani 
stała się niezgrabną w zachowaniu i jak 
straciła na pewności każdego ruchu, Wre- 
szcie ukryła się przed ludźmi zupełnie i 
podczas ostatniego balu dworskiego, na 
którym Jan Albrecht był obecny, prowa- 
dził on miast wielkiej księżnej, którą wy- 
tłumaczono „niedyspozycją”, księżnę sio- 
strę, Katarzynę. 

Smierć Jana Albrechta była dla księż- 
nej o tyle wybawieniem, że uwalniała ją 
od obowiązków reprezentacyjnych, Wybrała 
ona na swoją samotnię zamek Segenhaus, 


s bę iście klasztorną, ongi zamek my- 
śliwski, ozdobiony przez starego i pobożne= 
go kasztelana religijnemi i myśliwskiemi 
emblematami. 

Mam mieszkała zdziwaczała i posępna 
a wycieczkowięze, widywali nieraz, jak 
chodząc z pania von Schulenburg-Tressen 
po parku, kłaniała się miłościwie drzewom 
szpalerów, 

Co zaś do księżniczki Ditlindy, to 
wydała się ona, w rok po śmierci ojca, ja- 
ko dwudziestoletnia kobieta, za mąż. Od- 
dała ona swą rękę pewnemu księciu z do- 
mu medyatyżowanego, księciu Filipowi zu 
Ried-Hohenried, człowiekowi już niezupeł- 
nie młodemu, ale obytemu ze światem, mie 
łośnikowi sztuki i wyznawcy idei „postępo* 
wych, 

Książę ten poznał księżniczkę podczas 
jakiegoś bazaru dobroczynnegy, starał się 
przez pewien czas gorliwie o jej rękę i 
wryszcie oświadczył się jej w sposób cat- 
kiem codzienny, niby pierwszy lepszy oby= 
wałel, 

Związek ten nie wywołał w kraju nad- 
miernego entuzjazmu. Przyjęto go do wia: 
domości ze zbyt wielkim spokojem, który 
był podobny dv wielkiego rozczarowania; 
po córce Jana Albrechta spodziewano się 
czegoś więcej, niż takiego bezpretensjonal= 
nego małżeństwa. 

Faklem było w każdym ramie, ze DI- 
tlinda schodziła ze swoich wyżyn królew= 
skich do sfery swobodniejszego, lecz i niż. 
szego życia, przyczem trzeba zaznaczyć, że 
czyniła to zupełnie z dobrej woli bez jakie- 
gokolwiek nacisku z czyjej bądź strony. 
Małżonek jej był bowiem nietylko miłośni- 
kiem i zbieraczem dzieł sztuki, lecz tąkże 


znawcą interesów i człowiekiem  ruchli- 
wym. Pochodził on z rodu dynastów, któ- 
ry od lat stu pozbawiony był władzy zwierze 
chniczej nad krajem, a był pierwszym z 
rodu wyzyskującym swoje prywatne nieja- 
ko stanowisko ekonomicznie. 

Młodość swoją spędził na podróżach, 
poczem zaczął się rozglądać za zajęciem, 
które dawało by nietylko wewnętrzne za- 
dowolenie, lecz i zyski zewnętrzne, czego 
okazywała się potrzeba. Stał się tedy 
przedsiębiorcą, zakładał gospodarstwa rolne, 
budował w swoich dobrach browary, cuk- 
rownie tartaki a szczególniej zajął się pla= 
newem wyzyskaniem swoich bogatych po: 
kładów torfu. Ponieważ wszystkie te przed- 
siębiorstwa prowadził umiejętnie i troskli- 
wie, więc zakwitnęły one niebawem i za- 
częły mu dawać dochody tak wysokie, że 
chociaż pochodzenie ich nia było bardzo 
książęce, to jednak pozwalały mu one pro- 
wadzić życie, jakiego by mu niejeden ksią- 
żę mógł pozazdrościć, 

Tym, którzy ze żźwiązku małżeńskiego 
księżniczki Diuindy byli niezadowoleni, 
można było przedłożyć pytanie, czego lep- 
szego mogli właściwie dla niej oczekiwać. 
Ditlinda nie wnosiła do tego małżeństwa 
prawie nie, oprócz niewyczerpanych  %aso- 
bów bielizny i całego szeregu przedmiotów 
zupełnie nieużytecznych, które wszakże ka= 
zała jej posiadać przestarzała i nieco juś 
śmieszna tradycja. Dostała się w otoczenie 
wesołe i bogate we wszystko, czego można 
było zapragnąć, tak że do utyskiwań powo” 
du nie było. 


(d. c. n.). 


ae 


«w ruieszkaniu jego znaleziono koła od do- 
rożki skradzione u Moszka Tutermana na 
Żabiej ulicy, oraz stosy pokradzionej bieli- 
eny, której nie zdążył oddać paserom. 


Ze Zduńskiej Weli. 


(d) W Zdwiskiej Woli zmarł, w wie- 
ku, lat 70, rejent miejscowy, é. p. Ludwik, 
Ostrowski, wychowaniec Bzkoły Głównej. 


Dia robotników pozbawionych pracy 
w Zgierzu. 


(c) Wczoraj w Zgierzu, w sali szkoły 
handłowej, odbyło się posiedzenie komi: 


tetu niesienia 
jącym bez y: 

Pastor Serini zdał relację z czynionych 
starań u władz w sprawie paszportów ul- 
guwych dla rebotuików na wyjazd zagra» 
nieg, W wyśl wydanych przepisów robot- 
nicy mogą korzystać z dwóch typów legi- 
tymacji na wyja zagranicę, mianowicie: 
wyjeżdżający na roboty polne otrzymują 
10-miesięczne paszporty bezpłatnie, wyjeż- 
dżający zaś ma roboty fabryczne mają pra» 
wo do paszportów ulgowych, wydawanych 
po cenie 7 rb, 50 kop. Komitet postanowił 
robotników, wyjeżdżających zagranicę na 
roboty polne zaopatrywać w bilety kolejo- 
we ba przejazd do Kalisza i w 8 rb. go» 
tówkt. Robotnicy drugiej kalegorji otrzy: 
mij tylko paszporty, 


mocy robotnikom, pozosta- 


Komitet- postenowił wejść w kontakt 
z łódzkim komitetem, 
Wyjazd delegatów robotniczych ze 


Zgierza do majątku Sułkowice, w powiecie: 
łęczyckim i do Zagłębia Dąbrowskiego w 
celn „zusiągnięcia informacji o warunkach 
cy, nie przyniósł pożądanych wyników. 
ało się bowiem, iż do Sułkowice po- 
trzebne są tylko młode dziewczęta do lżej- 
szych robót w gospodarstwie rolnem, a da 
kopalni „Anton* w Zagłębiu Dąbrowskiem 
potrzebni są wyłącznie górnicy. 

Do zbierania zaległych składek powo- 
lano komisję, do której weszli p. pa St. 
Długoszewski, S. Ryng, W. Ludoborski i 
8. Sobieraj.! 

Wreszcie rozpatrzono listę robotników, 
zakwalifikowanych do zapomóg i stwier= 
no, że dotychczas wp'ynęło do kasy 
ieta 2981 rb. 16 kop., wydatkowano 
vaš 916 rb. Na wypłatę zapomóg w tygo- 
dniu ubiegłym wydatkowano 514 rb., z kasy 
tniejskiej z okazji jubileuszu Doma Roma: 
nowów 500 i z kasy komitetu 14. 

Aleksandrów. 

(d) W poniedziałek odbyło się ogólne 
roczne zebranie Aleksandrowskiego T-wa 
Pożyczkowo-Oszczędnośeiowego. Członków 
na zebranie przybyło 137, Zagaił posiedze- 
nie prezes p. Alfons Szwab, na przewodni- 
czącego powołano p. Stanisława Gałeekie- 
go, asesorami byli; Marcin Westfal, Got- 
lieb Wink i Mareeli Białasiński. 

Sprawozdanie kasowe T-wa wykazuja 
ogólny obrót w 191% roku 395,206 rb.4 k. 
bilans wynosi 80206 rb. 48 kop, sprawo- 
zdanie, oraz preliminarz budżetu, przewt- 
dujący w wydatkach 3200 rubli, zatwier- 
dzono, 

Wybory dały następujący wynik: Do 
Rady weszli: jako prezes p. Alfons Szwab, 
wiceprezes dr. J. Usciński, członkowie: 
August Kargel, Antoni Antoniewicz i Kae 
rol Hirsz, do Zarządu: jako prezes p. Jù- 
ljan Kopczyński, buchalter Ludwik Wy- 
socki i Teodor Szule, do Komisji rewizyj- 
nej p. p.; Stanisław Tijałkowski, Juljusz 
Fujfer i Franciszek. Gust. 

Systematyczna kradzież w Zgierzu, 


(e W tkalni „Lorentz i Krusche* w 
Zgierzu wykryto onegdaj systematyczną 
kradzież przędzy, popełuianą przez tkac- 
kiego podmajstrzego H. Lenga, który sprze» 
dawał towar pończosznikowi Mordce Adle- 
rowi, Podczas rewizji u Adlera znaleziono 
16 funtów przędzy kradzionej. Ogółem 
skradziono przędzy 312 funtów, wartości 
210 rb. 

Lenga aresztowano, Adler zbiegł. 


Z sali obrad. 


Roczna zskoanie ezłonków kupiectwa 
łódzkiego. 


(d) Wozoraj w lokalu komitetu giełdo- 
wego (Piotrkowska 83) odbyło sią ogólne 
roczne zebranie członków kupiectwa łódza 
kiego, zagnjone przez wiceprezydenta Andre- 
jewa. 

Na przewodniczącego powołano prezesa 
kupiectwa, p. Stanisława Silbersteina. 

Odczytano sprawozdanie kasowe korpo- 
racji, podtrzymującej wyższą szkołę handlową 
ma rok 1911 i 1912, 

Do 1st. 1912 r, majątek Kup, wynosił 


„GAZETA ŁÓDZKA”—12 marca 1913 r. 


sumę 47,264 rb, 91 k., w ciągu 1912 roku 
zwiększył się na 663 rb. 15 kop. za rok 
sprawozdawczy w szkole kupiectwa było 546 
uezni, sprawozdanie kasowe szkoły w 1912 
r. wynosi w dochodach 99904 rb. 48 kop. w 
wydatkach 99911 rb, 82 kop, zatem zam- 
knięto rachunki deficytem 7 rb.39 kop. 

Budżet na rok bieżący przewiduje w do- 
chodach 102000 rb. w wydatkach 99890 rb, 
zatem spodziewana nadwyżka 2110 rb, 

Wybory dały następujący rezultat: star- 
szym kupiectwa łódzkiego wybrano p. Ed- 
warda Herbsta, 

Na członków rady opiekuńczej wybranej 
przezgrono reprezentantów powołano oprócz p. 
Herbsta pp, Stanisława Silbersteina, St, Ja- 
rovińskiego, D, Korola, W. Hordliczko, J. 
Witkowskiego, Leona Grobhmana, 

Na reprezentantów kupiectwa powołano 
pp.: Juljasza Aszera, Sàl, Dancygiera, Emila 
Kiserta, Fr. Hiszberga, inż, Pawła Hertza, 
W. Hordliczko, St. Jarocińskiego, d-ra Józe- 
fa Konica, Karola Króninga, Marjana. Łuba, 
Mieczysława Pinkusa, Fr. RAmischo, Juljusza 
Rozenthala, Kdmunda Stefanusa, Maurycego 


kowskiego, Juljusza Thiebe, Aleksan- 
sifischu oraz Iaydora Zanda, 
Uchwalono otworzyć niedzielne wieczo- 


rowe kursy przy 7 kl. szkola handlowej. 
Za Stow, kelnerów fódzkich. 


Wczoraj o godzinie 4-ej po południu od- 
było się walne zebranie w Stow, kelnerów 
łódzkich (Konstantynowska 5). 

Zebranie zostało zwołane przez zarząd 
w celu wybrania nowego zarządu na miejsce 
ustępującego i w celu naradzenia się nad kil- 
koma wnioskami członków, z których najdo- 
nioślejszym w danym wypadku był wniosek 
stworzenia własnego „kółka dramatycznego“. 

Wniosek ten uchwalono, poczem po kró« 
thiej (z powodu braku czagu) dyskusji na to- 
mat zniesienia napiwków kelaerskich i po 
przemówieniach kilku członków, którzy gorą- 
co nawoływali zgromadzonych do solidarno= 
ści koleżeńskiej, poruszono sprawę kwalifika- 
cji na członka Stow., do którego mogą nale- 
żeć li tylko zawodowcy. 


Postunowiowo atworzyć komisję balo- 
tojącą. 

Wybory nowego zarządu dały wynik na- 
stępujący: 


Na prezesa wybrano p. Różańskiego, na 
wiceprezesa p. Btaniszewskiego, na kasjera 
p. Sochę, na zastępcę kasjera p. Stańczyka, 
na sekretarza p. Zalewskiego, na zastępcę 
sekretarza p. Kernta, 

Do komisji rewizyjnej weszli'pp. Dowbór, 


Nazim, Wojtczak, Musiałek, Czerniejewski i 
Dunajski. 
Na ich zastępców powołano pp. Pawli- 


ka, Rostulskiego i Ropka, 

Obrady zakończono o godzinie 7-ej wie- 
czorem, 

Jak Bię dowiadujemy, zarząd postawił 
sobie za obowiązek energiczne zajęcie się 
sprawą napiwków keluerakieh, poruszoną na 
szpaltach „Gazety Łódzkiej* przez sekretarza 
naszego pisma, p. Piotrowskiego. 

Nowemu zarządowi „Szczęść Boże!" 


Ze Związku Zaw. robotników przemysłu 
wstążkowego w Łodzi. j 

(d) W niedzielę, w sali T-wa Śpiew, 
„Ankier* przy ulicy Głównej odbyło się 
ogólne roczne zebranie Związku Zawodo- 
wego robotników przemysłu wstążkowego 
w Łodzi, przy udziale 400 osób. Zebranie 
zagaił prezes T-wa, Gustaw Hampel, prze- 
wodniczył obradom p. Emil Klatt, w asy- 
Btencji asesora p, [gnacego Zdrojewskiego 
i trzymającego pióro p. Juljana Ludwika. 

Odczytane sprawozdanie kasowe stwier- 
dza, że prócz pieniędzy u kasjera, T-wo 
posiada zdeponowane w Tow. wzaj. kredytu 
Łódzkich przemysłowców 610 rb. 

Długi z lat poprzednich T-wo w zu- 
pełności spłaciło? 

Przeprowadzone wybory dały wynik 
następujący: Zarząd: prezes Gustaw Ham- 
pel, wiceprezes Emil Klatt, sekretarz Ka- 
zimierz Turkiewicz, zast, sekretarza Leon 
Efenberg, kasjer Leon Eberhard, zast. kae 
sjera Józef Staniecki, ławnicy Stefan Adam- 
czewski, Ignacy Zdrojewski i Józef Szar- 
batke, komisja rewizyjna: Aleksy Tabakow, 
Oswald Herbich i Juljan Ludwig, 


Wieczory teatralne, 


Teatr Popularny. 


Występ p. Wysoekiej 
w „lpiorąch — 
fbsena. 


Jełeli w zakońezeniu poprzedniego spra- 
wosdania, mówiłem, że w „Upiorach* wyka- 
że się ibsemiozność talentu p. Wysockiej, to 
slowa moje snałasły potwierdzenie w nastro- 
ju publierności, która wozorajszego wieczoru 


3. 


opuszczała Teatr Popularny wstrząśnięta i po- 
ruszona do głębi. 

Czem wytłomaczyć ową różnicę Odozn« 
cia u widzów, jaka zauważyć się dała migs 
dzy oziębłem przyjęciem Lady Makbet a pos 
dziwem wzbudzonym przez panią Alving? 

Lady Makbet jest siłą impulsywną dla 
akcji całego dramatu, jest jego przyczyną i 
początkiem a wreszcie nastrojem udzielają< 
oym się onłej sztuce, Czyli, że siła ta roze 
prasza się na działanie innych osób, a postać 
Lady, aczkolwiek dominująca jako wartość 
artystyczna, powoli pogrąża się w zapomnie: 
niu wśród ruchliwego życia szekspirowskiego 
dramatu, 

Przytem pamiętać należy, iż dzisiaj 
Szekspir wymaga twórczości w inscenizacji 
oraz interpretowaniu oałokształtu dekoracyj- 
nego dla wywołania i spotęgowania na- 
stroju, 

Tego wszystkiego brak było w wystawie» 
niu Makbeta. 

Ekspanzja p, Wysockiej była przeto ja“ 
łową i daremną, gdyż nie znajdowła ode 
dźwięku i odbicia w osobach ani dekoracji, 

Bozskuteczność wysiłku  niesprawiedli- 
wie umniejszyła przeto w oczach widzów war- 
tość gry znakomitej artystki, 

Natomiast w „Upiorach“, tragizm przy 
chodzi x zewnątrz, z nieubłaganej konieczności 
i koncentruje się w samej artystca. 

Sztuki Ibsęna, a zwłaszeza „Upiory“ ma« 
ją nienbłaganą konsekwencję tragizmu, który 
wypływa zawsze z niedającego się usunąć za- 
łożenia. Tragiam ten tkwi więc w samej 
przyczynie, którą tutaj stanowi przekleństwo 
dziedziczności ciążące nad Oswaldem a przez 
to i nad miłością macierzyńską pani Al- 
ving, 

Wdowa po szambelanie nosi na barkach 
brzemię długich lat nieszczęśliwego pożycia 
z mężem a w całą tą niewidzialną dla oka 
ludzkiego tragedja, pada ostateczny, nieuniknio+ 
ny grom: dziedziczna choroba syna, 

Ta głębia tajonego bólu otwiera oałą 
przepaść, nieodwołalnie chłonącą w swój beze 
miar. 

W kreacji tej stanęła. p, Wysocka na 
jednym ze szczytów swego artyzmu. 

Od początku wzięła najwyższy ton i u- 
trzymała sią w nim konsekwentnie do same- 
go końca. 

Po pierwszym akcie obawiałem sip, že 
artystka wróciła do nwej wady z przed lat 
kilku, gdy ujmując niejędnokrotaie rolę z po- 
czątku zbyt wysoko, w końcu przeciągała ostat- 
nie momenty ponad artystyezną miarę, To 
też podziwiałem wczerajszą krencję wykazu- 
jącą usunięcie tego braku, stojącego podów- 


czas ziejednokrotnie ną przeszkodzie w. uzy- 
gkaniu rezultata odpowiedniego do talentu 
i pracy. 


Pani Wysocka wkłada bowiem w swoje 
role dużo pracy, ale tej, dyktowanej troskli- 
wością 0 rzeczy drogie; nigdy zaś skrzętność 
ta nie jest kompilacyjną, zmudnie składającą 
drobiazgi na niejednolitą całość, 

Artystka posiada sumienność wyjątkową, 
nie pozwala sobie na najmniejsze pauzy i fol- 
gi w napięciu; gra nawet w chwilach sku- 
piających uwagę widza ua innych aktos 
raeb. 

Zapewne, że jest to obowiązkiem, ale Os 
bowiązek ten dyktowała kultura artystyczna; 
nie nabyta, ale pochodząca z umiłowania 
sztuki. 

Ocenić należycie grę wczorajszą byłaby 
w stanie jedynie impresja twórcza, niebezpie+ 
czeństwo i trudność oddania wartości doznae 
nych wrażeń, ogranicza mnie wyłącznie do 
wyrazów majwiękazego uznania. 

Pan Mielewski grał rolę Oswalda z prawe 
dziwem i szczerem uczuciem, które wynagra* 
dzały braki wywołane okolicznością, iż rola 
ta nie leży w zakresie artysty. 

(Stosuję tutaj wymagenia stawiane sce- 
nie pierwszorzędnej. gdyż roli Oswalda nie 
odegrałby lepiej żadea 2 artystów Teatru Pos 
pularuego). Również dobrze w ogólnych za 
rysach przeprowadzoną została postać Reginy, 
przez p. Biskupską, 

Usterki w szezegółach wynikają z krót- 
kości wypowiadanych kwestji, powstaje więa 


w takich rolach trudność szybkiego wejścia 
w rolą, 
Natomiast pozostałe kreacje: pastora 


Mandersa i stolarza Huystranda pozostawiały 
wiele do życzenia. 

Pierwszy mylnie przeciwstawiał pozorną 
płytkość  świateglądu głębokości tras 
gismu. 

„A cóż się stanie s ideałami?* zapytuje 
pastor. 

„A cóż się stanie z prawdą*, odpowiada 
p. Alving. 

Chodzi więc o przeciwstawienie prawdy — 
ideałowi, Tak samo chodzi o przeciwstawie- 
nie Iskaryoty starego Kugstranda głębokiej do- 
broci pastora. 

Z całej chytrości i obłeśności 
nie wiele się ujawniło. 


stolarza 


zzz 


Inscenizacja była względnie starauna 
aczkolwiek dla sztuki najzupełniej obojętna. 
B. 


Kalendarzyk. 


Dziś Grzegorza Wielk 

Jutro Krystyny P, 

Imiona słowiańskiaj dziś Nie 
jutro Bożenna, 

Wschód słońca o g. 6 m, 26. 
Zachód . „ A tte 
Długość dnia 711 

Teatr Popularny, 
się tylko żyje*, .Pocz. o g, 8 m, 15 wiecz. 

Posiedzenie. Dziś wiecz, o g. 9 w sav 
li majstrów tkackich (Przejazd |) posiedzenie 
Komitetu obywatelskiego. 

Zebranie. Dziś wiecz. w sali Koncer- 
towej (Dzielna 18) roczne zebranie członków 
Żyd. Tow. Wzaj. Kredytu. 

Stołeczny cyrk L. P: Truzzi (Rynek 
Targowy), Występ Włodzimierza Durowa a 
trupy 600 zwierząt, 

Kinematografy. Odeon 
ne, Luna, Oaza, The Bio Expre: 
risienne, 


Dzis i jutro „Ram 


Casino, Moder- 
Optique. Pas 

Nowe interesujące programy, 

joteka Stebeiskich. (Mikołnjaw= 


ska. 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp: 

Czytolnia pi Tow. „Wiedza! 


(Piotrkowska 108), otwarta od: gœ. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz, 10-oj 
rano do godz. 10-ej wiocz. 

Muzeum nau sztuki, (Piotrkow= 
ska nr 91), otwarto codziennie od godziny 4-0] 
po południu do 10. wieczorem, w niedziela i 
wiąta od godziny l2-ej w południe do I0-ej 
wieczorem. 


IE 


KRONIKA. 


Sprawy rozwodowe, 

(a) Ministerjum spraw wewnętrznych, tue 
dzież ministerjum spraw zagranicznych stas 
wały nieraz wobec potrzeby wyjaśnienia pra- 
wnego, czy Śluby lub rozwody, między pode 
danymi rosyjskimi za granicą są ważne bez 
zastosowania rosyjskich form prawnych, 

Obecnie minister. spraw zagranicznych, 
po porozumieniu się z ministrem spraw we» 
wnętrznych, rozesłało kousulatom rosyjskim 
zagranicą wyjaśnienie, że tylko takie śluby 
lub rozwody rząd rosyjski uznaje za ważne, 
które dokonane zostały według obrzędu reli- 
gijnego, cliociażby bez zatwierdzenia włada 
świeckich, 


Z prasy. 

(d) Wyszedł z druku X 7 tygodnik „Po 
lemista* i zawiera następujące artykuły: Leo 
Belmonta: Problemat ltydjona, Chrystus 
czy Antychryst? Francja w Kałejdoskopia 
Chamforta, Iakry i krople. Na złotej dro» 
dze Choromańskiego. Oto dlaczegom nie żo: 
naty (a Gustawa Nadot), Uparty Janek. Ros 
fleksje, Mam prawo, Karola, Hoffma- 
na. W Kulturze polskiej“, Jerzego Hus 
zurskiego: Zawiedzione nadzieje. O czem 
nię dziś nie mówi, Diversi, Na margines 
sie czasu. 

Sprawa red. Gartikowskiego. 

(un) Warszawska izba sądowa rozpoznawa- 
ła w poniedziałek sprawę p. Jana Garlikow= 
skiego, redaktora odpowiedzialnego „Kurjera 
Łódzkiegu*, oskarżonego o potwarz. 

Sprawa powstała. na Us wydrukowania 
artykułu pod tytułem: „Don Juan w sutan- 
nie". Artykuł ten dotyczy: ks, Wyrębowskie- 
go, wikarjasza kościoła Najświętszej Marji 
Panny w Łodzi, 

Pełnomocnik oskarżyciela adw. przys. 
Trejdosiewicz żądał ukarania za oszezerstwo 
red, Garlikowskiego, który, otrzymawszy nie- 
wiarogodne rewelacje, umieścił je bez spraw= 
dzenia; śledztwo nie ustaliło zarzutów, posta- 
wionych ks, Wyrębowskiemu, t red, Garliko= 
wski wińien być ukarany za oszozerstwo. 

Izba uznała red, Garlikowskiego za win 
nego oszczerstwa i skazała go um trzy mie- 
siące więzienia, odejmując z tej kary miesiąc 
na mocy Manifestu. 

Sprawę tę ostatecznie rozstrzygnie 8e- 
nat, gdyż poprzednio sędziowie dwukrotnie w 
artykule omawionym potwarzy się nie dopa- 
trzyli. 


Dzierżawa gazowni. 
(d) Magistrat łódzki ogłosił licytację na 
dzierżawę gazowni miejskiej od 14 kwietnia 
1914 roku do 14 kwietnia 1920 roku. 
Liga Przeciwgruźlicza, 
(d) Zarząd Ligi Przeciwgrużliczej w Łodzi 
postanowił nabyć 90 morgów gruntu w 
Dłutowie pod Pabjanicami, w celu. wybu: 
dowania tam sanatorjum. 


Z tabryk, 
(b) Administracja fabryki Rotenberg i 
Chodorow przy ulicy Mikołajewskiej nr. 61 
za zgodą inspekcji fubryeznej, wywiesiła 
ogłoszenie, że 2 powodu braku obstalnn= 
ków fabryka zostaje zamkniętą na czaa 
nieograniczony. 
Fabryka zatrudniała 36 robotników. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—12 marca 1913 roku. 


Nr. 59, 


Towarzysze sztuki drukarskiej, 

Zarząd Stowarzyszenia drukarzy, za 
naszem pośreduietwem podaje do wiadomości 
tych, których to interesuje, że w niedzielę, 
dnia 16 b. m. o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia (Przejazd X 12) 
ogólne roczne zebranie, którego porządek tak 
się przedstawin: 

1. Otwarcie zebrania; 

2, Odczytanie protokułu m ostatniego 
nadzwyczajnego zebrania; 

8. Odczytanie sprawozdania z 
sprawozdawczego 1012 i zatwierdzenie; 

4, Wnioski zarządu; 

5. Wybór członków zarządu, 
rewizyjnej, oraz bibliotekarzy; 

6. Sprawozdanie komitetu budowy scliro= 
niska w Rąbieniu; 

7. Wnioski ozłonków. 


roku 


komisji 


Zebra: 
(d) W lokalu oddziału straży ogniowej 
przy ulicy Mikołajewskiej nr, 54 odbędzie się 
dziś przed wieczorem zebranie właścicieli nie- 
ruchomości celem przeprowadzenia wyborów 
członków komisji podatkowej, 
Likwidacja firmy. 
(à) Łódzka firma Goldberg i 8 ka likwi- 
duje swe interesy, osoby zainteresowane win- 
ny Bię zgłaszać do takowej celem regulowa- 
nia należności. 


Zezwolenie na odczyty. 
(b) Stowarzyszenie subjektów bandlo- 
wych otwzymało od gubernatora piolrkow- 
skiego pozwolenie na urządzenie we wtorek 
dnia 18 b. m. odozytów, 


Na program złożą się: odczyt _ profe- 
gora L, Krzywickiego na temat „Żydzi i 
ich pochodzenie”, 2) odezyt p. Muszkat- 


Muszkowskiego „Bernard Shaw i Henryk 
Ibsen* i odczyt p. Matuszewskiego „O Sło: 
wackim*. 

Znaczna tranzakcja. 

(t) Znany literat, p. Jan- Strana, to- 
dzianin, nabył przedsiębioratwo kinemato- 
graficzna „Moderne*, 

Z Tow. „Ałliance Française“, 

(xe) W nudehodzącą sobotę dnia 15 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w sali Slo- 
warzyszenia techników, ulica Spacerowa 21, 
odbędzie się odczyt p. Abel Mansuy, lekto- 
ra uniwetsytetu warszawskiego, pod tytu- 
łem: „Humoryści francuzcy; wesołość, duch 
i humor“. 

Pan Abel Mansuy, rozwijając swój te- 
mat, mówić będzie o humorze romantycz= 
nym i jego inicjatorach. 

Ceny miejsc: 2 rb. za krzesła pierw- 
szych dwóch rzędów. 1 rb. za pozostałe, 
s redukcją „Alliance Française“: 

Koncert w Helenowier 

(a) P. Adam Furmauski, dyr. prywatnej 
orkiestry dętej, został pozyskany na sezon 
detni z orkiestrą w składzie 40 osób do Ło- 
dzi do parku Helenowakiego, gdzie z powo- 
dzeniem koncertował zeszłego reku. 

Z żydowskiej komi 


(b) Nsęzelnik łódzkiej dyrekeji nauko« 
wej zwrócił do magistratu nmiezatwier- 
dzony etat szkół elementarnych Żydow= 
skich, polecając gminie zydowskiej poczy- 
nić pewne poprawki według przesłanych 
wskazówek. 


szkolnej. 


Zamknięcie chederów. 
(d) W tych dniach w bałuckim sądzia 
gminuym rozpatrywany będzie szereg spraw 
karnych przeciwko 99 żydom o nielegalne u- 
trzymywanie domów modlitwy oraz chederów 
na przedmieściach Bałuty i Żubardź. 
Kary administracyjne. 
(b) Z rozporządzenia gubernatora piotr- 
kowskiego dochodzenia policyjne w drodze 
administracyjnej przeciwko osobom za prze” 
kroczenia postanowienia obowiązującego, 
dokonane przed 6 marca r. b. zostały 
wstrzymane. 


Tragedja, jakich wiele.. 
(a) Wozoraj o godzinie 1-ej po południu 
22-letnia panaa, B. T.,  lekarz-dentystka, 
asystentka lecznicy, zdenerwowana powróciła 
do swego mieszkania przy ul. Pańskiej a po 
ohwili sąsiedzi usłyszeli przea drzwi stuk 
ciała, padającego na podłogę; wyłamali więc 
drawi i znaleźli pąanę B. T, zwieszoną na 
łóżku, z ręcznikiem, zaciśniętym około szyi, 
umocowanym ną krawędzi, Obok leżała opró- 
źmiona flaszeczka. Na stole zaś list, wyja- 
śniający przyczyny samobójstwa. 


Rewizja łaźni. 

(d) Wezoraj po poł. p. poficmajster m, 
Łodzi Gruzinów wraz s pomocnikiem komisa« 
rza 2 cyrkułu policyjnego przybył do zakła« 
du kąpielowego przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 14, przyczem w jednym z numerów zna- 
lazł brudną bieliznę. 

Sporządzono protokół w celu pociągnię- 
cia właściciela do odpowiedzialności sądo- 
wej, 


Włamanie. 

(à) Wczoraj w Radogoszczu nieznani 
złoczyńcy włamali się do sklepu Ignacego 
Skotowskiego w Radogoszczu na ulicy 
Groszanga nr, 6, skąd skradli mięsa i wy- 
robów na kilkadziesiąt rubli oraz gotówkę. 

Ha gorącym uczynku: 

(b) Wezoraj stróż domu ne. 6 przy nl. 
Północnej zauważył, że strych na którym 
zawieszona była bielizna Majera Guinsztej- 
na, jest otwarty, 

Podejrzewając, że dostali się tam zło- 
dzieje czujny cerber wszedł na strych i za- 
stał tam zdejmującego ze sznurów młodego 
rzezimieszka, którego przytrzymał i oddał 
w ręce policji. 

Jest to 17-letni Lejzer Kozak, który 
już niejednokrotnie miał zatargi z prawem. 

Osadzono go w areszcie, 

— Wapad. 

zechodzący wczoraj ulicą Brze- 

Wejnew, napadnięty został 

przez niezaadego mu osobnika, który uderzył 
go nożem w plecy. 

— Głód, 

(ex) Wczoraj o godz. 19 w połndnie, u» 
padła bez sił pod domem mr. 18 przy ulicy 
Nowomiejskiej, Rocha Marguljes, handlarka, 
Lekara pogótowa stwierdził wyczerpanie 
skutkiem głodu, 

(ex) Zaiębły i zgłodniały Józef Pietru- 
siak, upadł wczoraj bez sił pod bramą nr,16 
przy ul. Targowej. 

W stanie groźnym 
do szpitala Aleksandra, 


przewieziony został 


(ex) 68-letni Feliks Kulejewicz, upadł 
wczoraj przed domem ur. 75 przy ul. 
Widzewskiej, 

— Kradzieże. 


(b) Wezoruj z fabryki Icka Lewkowicza 
przy ulicy Średniej nr. 31 nieznani złodzieje 
za pomocą wyłamania zamków, skradli przę- 
dzę jedwabną wartości 150 rb, oraz różne 


części maszyn wartości 50 rb. 


— Z mieszkania urzędnika Banku pań- 
stwa Piotra Alochina przy ul, Przejazd nr. 
51 nieznani złodzieje skradli różne rzeczy 
wartości 162 rb, 

— Z mieszkania Chaima Głowińskiegu 
przy ul. Nowo-Zarzewekiej ur. 17, nieznani 
złodzieje skradli różne złote i srebrne rzeczy 
wartości 150 rb. 

— Z mieszkania Józefy Kozłowskiej:ptzy 
uliey Piotrkowskiej nr. 14 skradziono kosz z 
bielizną wartości 50 rb. 

— Z mieszkania Karola Szumana przy 
w, Lmdwiki nr, 22 skradziono różne rzeczy 
wartości 61 rb. 

— Ze sklepu rzeźnickiego Otylji Glass 
przy ul. Zarzewskiej ńr. 21 skradziono kieł= 
basy, wartości 80 rb. 

Z teatru „Luna”. Teatr „Lina“ zapo- 
wiadu na dzisiejszą zmiauę programu, część 
którego jest o tyle bogatą i urozmaiconą o 
ile tego żądać można w obecnym stanie Bztu+ 
ki kinematograficznej. 

Otóż demonstrowane będą dwa wybitne 
dramaty, które treścią, ingcenizowaniera i grą 
artystów stawiają w cień wszystko widziane 
dotychczas w kinematografie. 

Dramat „Bohaterka z Haremu* składa 
się z 3-ch wielkich części i osnutym jest na 
tle wojny na Bałkanach. 7 

Drmgi dramat „Miłość i tron* s złotej 
serji „Nordisk“ jest również w 3-ch wielkich 
częściach i odegrany jest przez ulubieńców 
publiozności artystów teatrów kopenhagskich 
x p. Ewą Tomsen i R. Harrisona, 

Co się tyczy treści i wykonania obrazu, 
to pod tym względem podobnie jak i dramat 
„Bohaterka z Haremu“ można go zaliczyć do 
najpierwszorzędniejszych, do najbardziej uda- 
nych, 

Następnie demonstrowanym będzie tygo- 
dnik ilustrowany, zawierający w sobie nowi- 
ny całego świata i przepiękna komedja „Mąż 
mnie zdradza”. 

Zaznaczyó należy, 
programu trwa bea 
dziny. 

Nad program demonstrowanym będzie 
jeszcze obchód uroczystości jubileuszowych pa- 
nowania Domu Romanowych w Petersburgu, 
Moskwie i Łodzi. 

Nie wątpimy, że tak duży, dobrany i u- 
rozmaicońy program ściągnie tłumy publicze 
ności do sympatycznego teatru „Luna*. 


Zawiadomienia. 


Z Tow. krajoznawczego. Przypomina” 
my, iż w ozwartek (18 b, m.) o godzinie 8-ej 
wiecz. odbędzie się miesięczne zebranie człon= 
ków łódzkiego oddzisłu polskiego Tow. kra- 
jozuawozego, na którem p. Aleksauder Ja- 
nowski, znany popularyzator wiedzy _ krajo- 
zmawczej, wygłosi odczyt p. t. „Pamiątki pol- 
skie w Padwie*, Odczyt uzupełnią pree- 
srocza, 


że  demonstrowanie 
mała dwie i pół go- 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Popularny. 

Z teatru Popularnego komunikują nam go 
następuje: 

— Dziś i we ezwartek nroyzabawny 
wodewil w 5 aktach „Raz się tylko żyje”, 

— W piątek na rzecz ochronki parafji 
św. Józefa „Domy polskie“, 

— W sobotę po południu po cenach naj- 

niższych „Wesele* Wyspiańskiego, 
— Zespół artystów pracuje z zapałem 
wystawieniem najnowszej sztuki Knuta 
Hamsuna „W szponach życia”, która ukaże 
sig w sobotę, niedzielę i wtorek (trzy razy 
z rzędu) ze współudziałem znakomitej aktorki 
Stanisławy Wysockiej kończącej tą sztuką 
swoje gościune występy. 

Utwór powyższy jest dziełem zupełnie 
oryginaluem pod względem formy, budowy 
i treśći opartej um głębokiej psychologji, a 
nazwisko Hamsuna daje wszelką pewność, że 
utwór ten odniesie pełny sukcea artystyczny 
jak wszystkie jego utwory grane na wBzyki« 
kich scenach stołecznych, 


== 


Handel i przemysl. 


Niewypłacalności. 


nad 


W Charkowie zawiesił wypłaty właści- 
ciel wielkiego składu manufaktnrowego D. 
Bumilański. Pasywa wynoszą 250,000 rubli. 

— W Berdyczowie zawiesił wypłaty 
właściciel hurtowego składu manufakturowe« 
go Szloma Wulman. Pasywa wynoszą rubli 
200,000. 

— W Białostoku zawiesił wypłaty wla- 
Ściciel fabryki manufakturowej Jeruchim La- 
pidna, Pasywa wynoszą 60,000 rubli, 

— W Kastromie zawiesił wypłaty wła- 
ściciel wielkiego magazynu manufakturowego, 
Sadek Alejawicz Alejew. Pasywa wynoszą 
40,000 rubłi, 


A E 


Straszny wypadek 
na stacji kowelskiej. 


Rodzina handlowca łódzkiego Wierz- 
bowskiego, wracająca po kilkodniowym po- 
bycie w Garwolinie do Kodzi, przybyła wozo- 
raj wieczorem na stację Warszawa — Kowel- 
ska, by tu przesiąść się do pociągu kolei 
obwodowej, który miał ją dowieść da 
odchozącego z dworca kolei wiedeńskiej pos 
ciągu łódzkiego. 

Na stacji kowelskiej tor wąski kolei ob- 
wodowej znajduja się za całym szeregiem to- 
rów szerokich, nieposiadających żadnych 
urządzeń zabezpieczających publiczność przed 
manewrvjącymi pó nich parowozami i pociąg- 
gami. 

Przejście to dość skąpo oświetlone, pełna 
nierówności, trudne do przebycia dla Osób 
dorosłych i zdrowych, jest wprost nie do prze- 
bycia dla dzieci i kobiet, 

Mimo to Ajndla Wierzbowska w towa- 
rzystwie swego męża, który wziął na ręce 
najmłodsze dziecko liczące kilka miesięcy, 
wraz z dwojgiem starszych dzieci: 2-letnią 
Taubą i 4-letnim Szyją-lekiem, na odłos sy- 
gnału, oznajmi jącego przybycie pociągu ko- 
Jei obwodowej, udała się w kierunku tego 
pociągu, 

Objuczona ciężarem dzieci, śpieszącn się 
do pociągu kobieta nie zauważyła po przej- 
ściu dwoch torów. ża po trzecim, który od- 
dziela ją od pociągu kolei obwodowej zbliża 
się z wielką szybkością pociag towarowy. 

Podążającego za żouą męża zatrzymał 
przed nadchodzącym pociągiem stojący na 
plancie żandarm stacyjny. 

Chcąc ocalić przynajmniej swe dzieci, 
matka bohatersko odrzuciła leka poza obręb 
szyn, poczem snać wobec Btraszliwego nie- 
bezpieczeństwa opadła z Bił, gdyż 2 letniej 
Tauby nie mogła przerzucić przez szyny. 
Dziecko zaczepiło nóżkami o Bzyny Í w tej 
chwili koła pociągu obciąły mu obie nogi a 
matkę zabiły na miejscu. 

Szyja Icek ocalał i raniony 
dynie w głowę. 

Jedynie gruntowna przebudowa stacji i 
urządzenie podziemnych przejść do torów ue 
niemożliwiłoby podobną katastrofę, 


== 


został je- 


Ostatnia poczła. 


Zapowiedź strajku. 
KATOWICE —Zarząd polskiego zjedno- 
czenia zawodowego uchwalił rozpocząć strajk 
generalny górników na Górnym Bzlązku 16 
marca, jeżeli do tego czasu nie nastąpi 
podwyższenie płacy, 


= 
„Times“ o zbrojenjach. 
LONDYN — „Times* zamieszcza artykuł 
inspirowany przez koła wojskowe. w któ. 
rym przyznaje słuszność Niemcom co do 
ioh zbrojeń. Niemcy będą musiały walczyć 
na dwa fronty i ze względu na osłabioną 
Austrję i na wielkie niebezpieczeństwo « 
powodu tego na blizkim Wschodzie. 
Zbrojenia niemieckie są uzasadnione 
Wzmocnienie sił wojskowych Niemiec nie 
będzie miało zbyt wielkiego skutku, pon 
waż Rosja jest liczebnie tak olbrzymio sil- 


na, że Niemcy musiałyby wytężyć wszyst= 
kie siły, aby jej dorównać częściowo. 
Zaczepność Niemiec. 
BERLIN= Artykuł półurzędowy „Koel- 
że 


nische Ztog*, w którym oświadcza, 
Niemcy skrzyżują miecze z Francją, 
wołał ogólną wrzawę wśród posłów, k 
są zdania, że to niepotrzebne drażnienie 
Francji. 
Głosy prasy niemieckiej. 

BERLIN — Dzienniki umiarkowane wy- 
stępują ostro przeciwko „Koelniache Ztng*, 
ktora więcej przyniosła szkody swojem 0- 
świadczeniem, aniżeli pożytku. Przede- 
wszystkiem panuje przekonanie, że szowi- 
nizm francuski wzrośnie do niebywałego 
stopnia. 

Demonstracja tloty austrjackiej. 

WIEDEŃ—Panvje przekonanie, że gdy- 
by na najbliższej konferencji ambasadorów 
nie przyszło dn uregulowania granie Al- 
banji, wówczas flota austrjac urządzi 
demonstrację na wybrzeżach albańskich. 

Fałszywa denun: a rusinów. 

LWÓW —Gazeta „Diło* ogłasza arty- 
kuł przeciwko związkom strzeleckim pol- 
skim i twierdzi, že jest to zorganizowana 
armja polska; oświadcza ono, że masy ludu 
ruskiego zwrócą się przeciwko tym związe 
kom, jeżeli rząd nie poczyni kroków, 

Znowu pesymizm, 

LONDYN—Pesymizm co do rychłego 
zakończenia i zlokalizowania wojny bałkań< 
skiej wzrasta, panuje przekonanie, źe pań- 
stwa bałkańskie zrzekną się pośrednictwa 
mocarstw. 

Mie oddadzą Adrjanopcla. 

LONDYN— „Daily Telegraf" donosi, 
że deputacja oficerska z pod Czatałdży o+ 
wiadezyla wielkiemu wezyrowi, iż nie Zgos 
dzą się na odstąpienie Adrjanopola. 

Grkan, 

LONDYN—W porcie 
straszny orkan, 
nych, 


Sydney szalał 
wiele budynków zawalo- 


Wizyta księcia Waśji. 

LONDYN—Donoszą, że ks, Walji, na- 
stępea tromu angielskiego przybędzie do 
Berlina; urzędowo zaprzeczają temu i do- 
noszą, że ks, Walji przybędzie do Sztut- 
gardu, 

Trzęsienie ziemia 

NEW JORK—Z Guatemalji donoszą o 
silnem trzęsieniu ziemi, jedno miasto, któ- 
rego nazwy nie wymieniono wW- depeszach, 
ma być zupełnie zniszczone, wielu ludzi 
zginęło. Wobec przerwy telegraficznej brak 
dotychczas szczegółów. 

Samobójstwa wśród żołnierzy. 

PRZEMYŚL— Wśród załogi wzrasta 
stale ilość samobójstw. Wezoraj 4 żołni 
rzy odebrało sobie życie. Zagrożowo, że sa~ 
mobójcy będą chowani bez honorów woj- 
skowych. 

Koncert szoferów rzymskich. 

Kilkaset szoferów automobilowych, nie- 
zadowolonych z nowej taryfy, ustanowionej 
przez miasto, udało się ze swoimi automo- 
bilami przed Kapitol i urządziło tam cało- 
godzinny koncert na trąbkach sygnałowych. 
Hałas był wprost piekielny. 

Z powodu wyrzutów sumieniz. 

WIEDEN 1 marca, 

Przed około siedmiu laty, wśród mroźnej 
zimy znaleziono ua jednej z ulio w Kórneu* 
burgu zwłoki robotnika Michała Dichteustei- 
nera. 

Ponieważ sekcja zwłok jako przyczynę 
śmierci wykazała zamarznięcie, na tem z4- 
kończono Śledztwo w tej sprawie i wkrótce 
zapomniano o niej zupełnie, 

Tymczasem przed kilku dniami nadszedł 
do prokuratorji państwa w Kornenburgu na- 
stępujący list: 

„Od siedmiu łat nie spałem ani jednej 
nocy spokojnie. Jeżeli kiedy zmęczony bez- 
sennością lub upity nikoholem zdrzemnąłem 
się na chwilę, to spoczynek ten przerywały 
mi straszna widziadła, których nigdy z Oczu i 
myśli stacić nie mogę. 

Uniesiony gniewem i podniecony tren- 
kiem zabiłem na ulicy przed siedmiu laty 
Michała Lichteusteinera, » którym od dłuż» 
szego czasu żyłem w. niezgodzie. 

Od tej chwili zniknął na zawsze mój 
spokój, Wazyatkich środków używałem, by 
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uśpić niemilknące wyrsuty sumienia, wszystko 
jednak napróżno, 

Cierpiałem jak potępieniec i z radością 
przyjmę każdą korę, jaką sąd na mnie nało» 
ży, bo wtedy może po zadośćuezynieniu i po« 
kncje, sumienie moje nareszaie umilknie, Do» 
yé juž mam tej męki beznadziejnej i tajonóęt 
rozpaczy. 

Przysięgam, że za grzech swój z całego 
serca żałuję — dzisiaj czekam tylko na słusz 
ną karę zą zbrodnię, 

Franciszek Pollak, 
w Korneuburgn*, 


—0— 
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Wraienia poznańskie 

e 

Pozwój, szanowny czytelniku, że z 
kolei zaprezentuję ci moją „babę“, t.j. 
gospodynię, u której mieszkam, W oczach 
łodzianina przeciętna ta poznanianka jest 
osobistością dosyć egzotyczną i poniekąd 
charakteryzować może ewolucję tutejszych 
stosunków. 

Oto osoba ezterdziestokilkoletnia, ży- 
wa, towarzyska, uprzejmą i dobrze wycho- 
wana; kobieta o wykształceniu średniem, 
oczytana i interesująca Bię sprawami pu- 
blicznemi. 

Wynajmuje pokoje. 

Ale to nie; to potrafi każda łodzianka 
z jej sfery, Chcę zwrócić uwagę na to, 
czego łodzianka nie potrafi. 

Gospodyni poznańska sama lokałorów 
obsługuje i sama im gotuje. Wykonywa 
najcięższe roboty; sprząta, pali w piecach, 
czyści odzienie—w rękawiczkach, żeby rąk 
nie zniszczyć, 

Buropejka, 

Lecz nietylko w tem europejka, że 
roboty się nie- wstydzi i umie pracować 
intensywnie. Ona, gdy kończy być służącą, 
kucharką — zdolna jest nagle przeobrazić 
się czy to w damę, czy w kobietę społe- 
czną. Bywa Ja każdej nowej sztuce w te- 
atrze, słucha odezytów, bierze udział w 
wiecach, a w niedzielę nie opuści nabo- 
żeństwa. 

Wszystko to zręcznie ze sobą godzi, 
na każdą sprawę czas znajduje. 

Córka jej kończy obecnie 
Średnią. 

Matka zastanawia się, co z nią dalej 
robić, 

— Cheiałabym posłać do Berlina na 
chemję. Dziś dziewczyna musi mieć soli- 
dny zawód w ręku. Ma siedzieć? Czekać 
na męża? O! to u nas trudno. Jak niema 
posagu — kto ją weźmie? W najlepszym 
razie jaki rzemieślnik się trafi, A przyzna 
pan, że przy jej wychowaniu i wykszt: 
niw wytworzyłaby się rychło dysharmonja. 
Niech więc lepiej będzie samodzielną. 

Jeden i ten sam człowiek (poznańczyk) 
przedstawia się zupełnie inaczej, gdy mówi 
po polsku, a inaczej, gdy mówi po nie- 
miecku. 

Przedewszystkiem jego język polski 
jest nietylko w wyrażeniach i akcentach 
językiem ludowym, ale ma on bardzo 
skromny zasób wyrażeń, Słownik odpo- 
wiada potrzebom życia domowego i najpo- 
wszedniejszym stosunkom społecznym. W 
sprawach ogólniejszych, gdzie operować 
trzeba pojęciami oderwanemi lub terminami 
naukowymi, poznańczyk posługuje się da- 
Jeko swobodniej językiem niemieckim, któ- 
rego bogactwa zna w pełni. 

To też ten sam człowiek, który, gdy 
mówi po polsku, przedstawia się jako 
wstecznik i prostak — z chwilą, kiedy od- 
zywa się po niemiecku, nietylko nabiera 
elokwencji, ale często zgoła inne wyrażą 
poglądy, 

_ Tym sposobem polszczyzna tu marte 
wieje — podobnie, jak. nietykalna relikwja. 
Przywiązanie do niej jest nabożne; ale 
użytkowość ograniczona, 

, Przyczyną tego zjawiska jest niewąt- 
pliwie przewaga kultury niemieckiej, 

Staję przed wystawami księgarń pol- 
skich i niemieckich. Pomijając już, że 
tych ostatnich jest więcej — uderza róż- 
nica obfitości i rozmaitości produkcji inte- 
Jektualnej. Księgarnie polskie wystawiają 
modlitewniki, dzieła z historji ojczystej 
(zwłaszcza ilustrowane), wreszcie beletry- 
styczne, śród których dominują firmy drugo 
i trzeciorzędne. Po za tem są tu broszury 
gospodarcze, głównie popularne, Natomiast 
w oknach składów niemieckich mamy wi- 
dok zupełnie inny. Są tu reprezentowana 
wszystkie dziedziny pracy umysłowej i naj+ 
znakomitsi autorowie literatury światowej, 
Oczywiście, nie ujrzysz tu ani jednej 
książki polskiej, podczas gdy w naszych 
księgarniach roi się od wydawnictw nie- 
mieckich.] 


szkolę 


Wystarcza uczynić to porównanie, by 
zrozumieć, że wobec przewagi, wprost za- 
lewu kultury niemieekiej, ludziom opadają 
ręce, 

Naturalnie, smutny ten stan rzeczy 
w znacznej mierze wynika z pruskiej po- 
lityki szkolnej. Nauka powszechna i przy- 
musowa, ale niemiecka, musi w rezultacie 
zbliżać ludność polską do obcej kultury, a 
oddalać ją ed własnej. 

Mle bierność, z jaką społeczeństwo 
temu się poddaje, ma niewątpłiwy związek 
z przeświadczeniem, że kultura niemiecka 
bogatsza jest i bardziej posunięta, niż pol- 
sk Obok przymusu, daje się więc zau» 
ważyć pewne dobrowolne ciążenie ku cy- 

ji najeźdźeów. 

więc dziwnego, że stosunkowo 
najodporniej wzgłędem niej zachowują się 
warstwy ludowe. Instynktownie czują one, 
że na tym poziomie wykształcenia, które 
im jest potrzebne, cywilizacja germańska 
uie prześciga polskiej. Dlatego to, jeżeli 
słyszymy o protestach, to tyłko w tej sfe- 
rze, lub w jej interesie przedewszystkiem 
czynione, 

Tymczasem zdawałoby się, że w pra« 
sie, na wiecach, w sejmie, w parlamencie 
nie powinnyby ani ną chwilę ustawać żą» 
dania szkoły polskiej. 

B. H. 


(„Tydzien“), 


Telegramy. 


(Telegramy ag. Wat z dnia 10 marca.) 
Z Dumy. 


PETERSTBURG) Kaucelarja Dumy pań- 
stwowej wydała. wykaz o działalnosci czwartej 
Dumy. Od jej otwarcia wpłysęło do połowy 
lutego st, at, 455 projektów rządowych, z 
których 205 były już wnoszone do trzeciej 
Dumy, lecz jako nierozpatrzone, zostały wy- 
cofana, 

Trzynaście x tych projektów dotyczyło 
inowierczych stowarzyszeń religijnych. 

Posłowie złożyli 31 wniosków prawo- 
dawczych 

PETERSBURG. Projekt prasowy woje- 
siony zostanie przez rząd nie prędzej niż 
przed wielkanocą st, st. 

PETERSBURG, Prawica w Dumie jest 
bardzo niezadowolona z prezesa Dumy, Ro- 
dzianki, który prowadzi politykę podniesienia 
powagi Dumy. 

PETERSBURG. Dzisiaj w komisji in- 
terpelacyjnej rozważano częściowo przyjęte 
interpelacje w sprawie represji i znęcań nad 
skazanymi w więzieniach i robotach ciężkich, 
Podczas dyskusji, prawica z Puriszkiewiczem 
ua czele, urządzała skandale. Puriszkiewicz 
wezwany przez przewodniczącego do porząd: 
ku opuścił posiedzenie, 

PETERSBURG." Postępowcy wnieśli do 


Dumy projekt reformy Rady państwa. Pro- 
jekt zaleca mianowanie dożywotnie posłów, 
powiększenie liczby posłów z wyboru przez 


przedstawicieli miast w ich liczbie Warsza- 
wy i Wilna. 
Balon sterowy dla Rosji. 

PARYŻ. Baton sterowy „Astra“ zbudo- 
wany w celach wojskowych dla Rosji, odbył 
dziś pod Paryżem pierwszy lot próbny z 8 
pasażerami, Próba wypadła pomyślnie. 

Rekord na wysokość. 

PARYŻ. Lotnik Perreyrun wzbił się 
dziś na jednoplatowcu „Buo“, aż do wysoko- 
ści 6,000 metrów, bijąc tym sposobem 
wszystkie dotychczasowe rekordy na wyso- 
kość. 

Napad bandyłów. 


LUBLIN. Między Chełmem a Rejowcem 
bandyci dokonali napadu na jadących tamtęe 


dy dwóch braci Śzenkerów, fubrykantów z 
Chełma. 
Jeden z napadniętych raniony został 


śmiertelnie w brzuch a drugi w rękę. Zrabo- 
wano im około 400 rb. gotówką. 


WOJNA. 


Szturm ostateczny. +. 
RZYM Dzisiejsze gazety poranne do- 
noszą, że w najbliższym terminie oczeki- 
wać należy stanowczego szturmu na Sku- 
tari przez połączone siły czarnogórskie i 
serbskie. 
Okrucieństwa serbskie. 
WIEDEN. „Wiener aligem. Ztg.* do- 
nosi o nowych okrueieństwach, pepełuio- 
nych w Albanji przez wojska serbskie 
podczas ostatnich walk x albańczykami, 


Konflikt bułgarsko=rumuński. 

PETERSBURG. W wydaniu wieczo- 
rowem „Birż. Wied,“ zamieszczony został 
wywiad z ks, Ghiką. 

Delegat rumuński 
przecza temu, jakoby Rumunja 
z trudnego położenia Bułgarji, 

„Mapa geograficzna zmienia się — 
mówi Ghika—ustanawiane są nowe grani- 
ce, nowe państwa są powoływane do 
życia, czyż więc wobec tego Rumunja ma 
pozostawać obojętną? Kongres berliński 
oddał nam już Bylistrcję i pas. wybrzeża 
vzarnomorskiego'. 

Konferencja ambasadorów w sprawie 
rumuńsko-bułgarskiej rozpocznie się w tych 
dniach. 


kategorycznie za- 
korzystała 


Walka bratobójózaa 


KONSTATYNOPOL. Zanosi się na 
rozstrzygającą bitwę między częścią armji 


tureckiej, która sprzyja lidze oficerskiej, 
a tą częścią, która stoi po stronie mło- 
doturków, 


„Żądanie Grecji. © 
WIEDEN. „Zeit“ dowiaduje się, że 
Grecja żąda dla siebie części południowej 


Albanji aż do Valony i do- jeziora 
Presha, 
Odpowiedź Serhji. 
WIEDEN. Podług wiadomości, poda« 


nej przez „Zeit*, Serbja nadesłała już w 
dnia wczorajszym odpowiedź na propozy« 
cję mocarstw, ofiarującą pośrednictwo po- 
kojowe. Odpowiedź, trzymana w tonie 
poufnym, pozostaje dotąd w tajemnicy, 


== 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiejsy 


Demobilizacja. 


WIEDEŃ „„Fremdenblatt' 
zamieszcza komunikat urzę= 
dowy o demobilizacji Aus 
strji, kłóry oświadcza, że 
pomiędzy cesarzem austrja- 
ckim i rosyjskim panowała 
zawsze serdeczna przyjażń 
której wypadki bałkańskie 
nie mogły zamącić. 

Oba rządy doszły do 
przekonania, że zarządze= 
mia obronne są niepotrzeb- 
ne, dlatego też Austria 
zmniejszy swoje wojsko do 
stanu normalnego, zaś Ro= 
sja rozpuści wszystkie re- 
zerwy. Podobny komunikat 
wydała Rosja. 

Do Durazzo. 

SALONIKI. Cztery serbskie bataljony 
wsiadły na okręty handlowe greckie, udając 
się do Durazzo. Rząd serbski zawarł umo- 
wę na dostawę żywności dla wojsk z grecki 


mi kupcami i dostawcami, Ma być jeszcze 
przetransportowane 18,000 żołnierzy i 600 
koni. 


Radość z powodu demobilizacji. 

BERLIN, Demobilizację Austrji witają 
dzienniki dzisiejsze z wielką radością i piszą 
że Europie spadł wielki kamień z serca, 

Nota bałkańska, 

SOFJA. Odpowiedź państw bałkańskich 
na propozycje pokojowe mocarstw nastąpi 
dzisiaj, 

Uchwalenie jednorazowego podatku. 

BERLIN, O naradach ministrów ekar- 
bów państw związkowych Rzeszy wydano ko 
munikat urzędowy, który oświadcza, że je- 
dnomyślnie uchwalono na wniosek kanclesza 
przyjąć projekt nowych zbrojeń niemieckich, 
jak również jednorazowogo podatku od mają« 
tków. 

Zgromadzenie sufrażystek. 

LONDYN. Bufrażystki chciały odbyć w 
Nithigam zgromadzenie, lesz tłum przeszko- 
dził temu. Z tłuma strzelano w powietrze z 
rewolwerów, aby. przestraszyć sufrażystki. 
Policja musiała bronió kobiety, ponieważ tłum 
cheist je puturbować. 


Choroba księcia Fiotra. 

CETYNJA, Według nadeszłych tu wia- 
domości, komendant wojsk azarnogórskich, 
książę Piotr, zachorował ciężko. 

Szturm na Skutari,’ 

LONDYN. „Daily Mail“ donosi z Bis» 
łogrodu, że w okolicy Kossowego Pola sły- 
shać było gwałtowną kanonadę. Przypaszczają 
szturm na Skutari, 


—— 


Rozmaitości 


O zapałki w kawiarniach. 


Utartym od niepamiętnych czasów 
zwyczajem zapałki w kawiarniach kupuje 
nie wła! el lokalu, lecz kelnerzy, w za- 
mian niejako za otrzymywane od gości na- 
piwki. Zwyczaj ten trwałby dalej może 
jeszcze całe lata, gdyby nie podrożenie zas 
pałek z powodu nowego podatku od nich. 

Starsi kelnerzy wiedeńscy tak zwani 
„płatniczy“, których obowiązkiem jest swym 
kosztem zaopatrywać kawiarnie w potrze- 
bną ilość zapałek, odbyli zgromadzenie, na 
którem uchwalono jednogłośnie uchylenie 
się od tego obowiązku z dniem 1 maja b. 
r. Uchwałę tę zakomunikowano właścicie+ 
lom kawiarń, ci jednakże nie chcieli przy+ 
jąć jej do wiadomości, wobec czego zanosi 
się wa Wiedniu na „strajk zapałkowy* w 
kawiarniach, gdyż od dnia 1 maja nie do- 
Btarczą ich ani właściciele kawiarń, ani 
starsi kelnerzy, 

Jakie sianowisko w tej kwestji zajmą 
kelnerzy krakowskich kawiarń—nie wiado= 
mo jeszcze, W Krakowie obowiązek dostar= 
czania zapałek spoczywa nie na płatni- 
czych, lecz na młodszych kelnerach. W je- 
dnej z pierwszych kawiarń tutejszych za- 
kupują oni codziennie 100 pudełek zapałek 
płacąc za nie 1 koronę, czyli 30 kor, mig: 
Bięcznie. 

W chwili wejścia w życie nowego po- 
datku od zapałek, towar ten podrożeje pra. 
wie podwójnie, a wydatek ten w budżecie 
obsługi kawiarnianej odegrałby już poważe 
niejszą znacznie rolę. 


Prawdziwie amerykańska roklamaę 


W Nowym Jorku na miejscu krzyże= 
wania się Broadway i 45 ulicy, gdzie ruch 
uliczny imponuje swym ogromem, a fala 
pojazdów, automobilów, tramwajów i amni- 
busów przelewa się nieprzerwanym stra: 
mieniem zrobiło się nagle zamieszanie, Ja- 
kiš niezwykle wysoki i chudy mężczyzna, 
chcąc przejść na drugą stronę ulicy, zna- 
lazi się nagle wśród tego olbrzymiego ru- 
chu, będąc w każdej chwili narażony na 
przejechanie. 

Na domiar złego—widocznie pod wpły- 
wem strachu — padł osłabiony na ziemię, 
Bezzwłocznie rzucili się ku niemu z pomo- 
cą policjanci wstrzymali jednem słowem 
cały ruch uliczny. 

W około omdlałego powstało zkiego= 
wisko, liczące kilkaset osób i muóstwo po- 
jazdów. 

W tejże chwili, jakby 2 pod ziemi, 
wyrósł obok omdlałego jakiś mały, niezwy» 
kle gruby człowieczek, prowadzący na lin- 
ce buldoga. 

Zaledwie pies ujrzał leżącego, rzucił 
się ku niemu i z niezwykłą . wściekłością 
począł go szarpać za łydki. Mały ezłowie- 
czek, prosi, błaga, przeklina, lecz nie uie 
pomaga, bo pies staje się coraz gwałto- 
wniejszy. Zajście to i krzyki gromadzi co- 
raz więcej publiczności na miejscu wypade 
ku. Ostatecznie udało się uwiązać psa na 
lince; wówczas omdlały powstał z ziemi 
najspokojniej w świecie, atrzepał proch z 
ubrania, a następnie po oglądnięciu de- 
monstracyjnie swych spodni, zdjął uprzej- 
mie kapelusz z głowy i kłaniając się na 
wszystkie strony odezwał się w te słowa: 
„Panowiel, kupujcie spodoie tylko u Jinksa, 
patrzcie na moje — wytrzymały bez na 
mniejszego rozdarcia i uszkodzenia wście- 
kły atak złośliwego zwierzęcia. Spodnie 
Jinksa są nie do zdarcin, 

Po rozdaniu kartek reklamowych ulo- 
tnił sie bez śladu, aby gdzieindziej odegrać 
podobną scenę reklamową, 


Rowy zawód dla kobiet, 


Przed kilku dniami wynaleziono w Pae 
ryżu nowy zawód dla kobiet, niezwykle 
zresztą oryginalny. Oto powstał nowy zwią- 
zek kobiecy, którego zadaniem będzie in- 
formowanie dramaturgów, literatów i ro- 
mansopisarzy, a nawet poetów, malarzy i 
rzeźbiarzy, czem jest i jak wygląda nowo- 
ozesna kobieta, a więc jakie ma dążenia i 
przyzwyczajenia, jak się wedle najnowszej 


6: 


DŻ 


mody ubiera, czesze i t.d., a to wszystko, 
wby uniknąć tylu „kardynalnych“ błędów w 
tym kiernuku, popełnianych przez wazyst- 
nięznają- 


kich prawie autorów i artystów, 


esówa nowego związku, panna Flo- 
TA Bertier, młoda i szykowna paryżanka, w 
ten sposób określa cale jego: 

„W samym Paryżu jest mnóstwo pisā+ 
rzy i literatów, ybyłych nie- 
dawno z prowia y nie mieli sią 
czasu, aui sposobności przekonać, ze u dam 
mających być odtworzonemi w jęh dzie- 
łach, jest rzeczywiście fashionable, W tem 
należy szukać przyczyny, dlaczego w tylu 
wartościowych I zr i- interesujących 
romansach opis loalet damskieb wypada 
tak nieudolnie i śmieszni: 

Fszak romanse cz 


Telefon 12-45. 


2 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska 106a. 


po | 3k 
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biety, a.o ile znajdą w nich tego rodzaju 
śmieszności i blędy, potępiąją juź bez ape- 
lacji całą zajmującą zresztą i z talentem 
napisaną książkę. 

„Dzisiaj zadaniem naszego związku 
będzie pouczanie tego rodzaju powieścio- 
pisarzy, że kaszmirowe szale, neszosa przez 
nasze babki, uależą już do przeszłości i bi- 
storji, że elegancką nuknia wieczorowa mu- 
si mieć format kimona, a być upórządzeną 
z crepe de chine albo charmeusy, że kape- 
luszo dzisiejsze robi się ze słomki angiel- 


cie damy gra dzisiaj harmonja barw, bo 
przecież kołory żywe, a nawet krzyczące 
(byle w dobrym tonie) są obecnie dernier 
dri“. 


Loterja. 


Dziś w 1 dniu clągnienia 2 klasy lo- 
terji klasycznej Królestwa Polskiego padły 
następujące główne wygrane: 


Nr. 58 


Lista przyjezdnych. 


W ciągu doby ubiegłej prźyjechali do 
Łodzi: 
HOTEL „SAVOY,: 


Isaak Ripp i Antoni Zdanowicz—Gro- 
dno, P. ©. Teplatzef — Piotrków, Szlama 
Gisser, Chaskel Gisser, Józef Stawicki, Fr. 
Łukaszek, Szymon Goldberg, Wacława Ma- 
tuszewska, Moszek Hagel, Zygmund Jaroe- 
ki, Artur Ojzenman, Frane. Gindak i Manas 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 


skiej, a we włosach nie nosi się już za sse Geszselman —Warszawa, Abram Gildes- 
EN cenę wstążek i kokard, Nie” dE 4600—10434, hejm— Kalisz, Franciszek Berkman— Pińsk, 
kim przecież wiadomo, że „szanująca się“ 1000—22439. 1 Baron Rauazch i inżynier Stawieki—Łask, 
kobieta nie ubierze dzisiaj do sukni dekol- 400—6587 11908 22670. Wolf Mach—Wrocław, Władysław Neffer 
towatej żółtych rękawiczek lub sięgających 56—1001, 3410, 4199, 6210, 6445, —Kalisz, Berek Chmielnicki — Bosnowieo, 


tylko do łokcis. 
Współczesny powieściepisara powinien 


15599, 17389, 18505, 20371, 21882. 


Gil Beslawski—Ekaterynosław. 


także wenzi rolę w toale- 


Telefon 12-45. 


Letnie mieszkania 
w majątku Rozworzymn 
stacja ROGÓW 


Miejscowość górzysta, rzeka, 185 


Bliższa wiadomość u WEDLA 
ulica Piotrkowska, róg Zawadzkiej, 


A. W. GORCZAKÓW 


pomocnik adw. przys. 


` it p. 
DLA DUŻYCH NAKŁ 


"= DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO: = 
TABELE, KWITARJUSZE, RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI- 

LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 


ADÓW — maszyna rotacyjna, 


Widzewska 78 m. 9. 


Telefon 10-87, 

988—24 — 5 
B33993359333503335996338533 
maju (912 r. zaginęło świadec- 
two Jana Kucow, wydane przez 
przedsiębiorcę budowlanego p. Rapla 
w Żyrardowie. 1025—1 


PATENTY Jx 


Ceny umiarkowane. 


* 


tzok dopra- 
Aia pod zatwą 


„PERBOROL”, 


w zupełności chlor: 
„Perberołć nad. 


io. 


Ceny umiarkowane. 


Precz z chlorkiemi 
| Peżąciana nowość! 


Fabryka mydła í przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, 
i sodę w praniu, osżc: 


ieliśnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę, 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 


MA WIRALAZKL MODELE s MARKI FABRYCE 
GOLDMANIELLENBAND 
szew Lesz l5 Telefon 228. 


Wielka oczzzędnoć 


uzyska ten, kto farbować będzie 
smoją farbą za w. 4748, którą do- 
itać można we wszystkich kolorach 
tylko farba za Ne. 4713 far- 


nagrodzony ostatnio 
medalem srebrnym na- 
E a pro zastę- 


d, Wysteze” 
gajcie się naśladownictwal 
Najlepsza w Świecie i pożądana 
farbka do bielizny za M 4713. 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać możne w składach aptecz- 
nych, w ski. farb i w mydlarniach, 


Skład hurtowy 
H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 


za czas, pracę i my 


848 
744—100—5. 


atryczny > 


Wł. Gostynski i S-ka 


Piotrkowska 68. 


zawiadamia 


że od dnia 18 do 22 b. m. urządza EQ dniowa przed= 
świąteczną sprzedaż z ustępstwem 


9% rabatu 


od wszelkich towarów posiadanych na 
składzie łódzkim. 


GROTRIAN - STEINWEG 
IBĄCA 


najlepsze w zakresie budowy nowoczesnej, 
doskonałe w tonić, trwałości i miękkiej 
klawiaturze 
przewyższają wyroby inqych fabryk pod 
kazdym wzgłędem. 


Wyłączna sprzedaż tylko w skłmtzie 


pod firmą 


Karol Koischwitz 


ŁÓDŹ, Passaż Majera 2, tel. 15-51, 


Gwarancja 10 ietnin. 


Epis 2u Su0zpoJBZyJ 


OEEZ PN 


Gwaraneja 10 letnia. 
Wielki skład na miejscu — Zamówienia na repa- 
racje — Strojenie — Polerowanie — Przewóżka 

i opakowanie. F 
Sprzedaż za gotówkę I na ray, — Wymuiem i zamiunu. 
Na koncerty Dobroczynne i Zebrania wypożycza się 
bezpłatnie najlepsze koncertowe pianina. 
À MASZYN do 7 
fabrycz= 
Sprzedaz ter" o OSA Piafin i 


wyżymaczek amerykańskich Gramoionów i płyt świątecznych za gotówkę 
1 na raty, oraz haftów ręcznych, maszynowych i przyborów do haftu 


B. Pomorski i S-ka 


836—3—1 


po cenach 


Tel. 26-87, Łódź. Henstantynowska Ne 12. 


= r 
Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia 1-go październiką, 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 6.56, c) 7.20, d) 10.00, e) 12,50,1) 1.50 
g) 3.45 h) 6.10, i) 8.56. 
Przychodzą do Łodzi: j) 4.37. k) 7,22, 1)9,85, 1) 10.40, m) 1.00, n) 4.35 
o) 6,15, p) 8.08, r) 11.00. 
Kolej Warszawsko- Kaliska. 
Odchodzą do Kalsza: o godz, 7.66, 12,24, 4.39,i 6,13, do Warszawy 
o godzinie 11.01, 12,84, 5.80. 
Przychodzą z Kal o godzinie 10:51, 12,22, 5,20, 9.50, z War- 
szawy o godzinie 12,14, 4.26, 6.08. 
Kolej Obwodowa, 
cji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6.20, ze 
aliska przychodzi 742. Odchodzi ze st. Łódź-ku- 
„Il, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-kaliska 


Odchodzi ze 
Słotwin do st. 
liska do Kolusz 
o godz, 7.40. 

UWAG 


czas od godz. 6 


iny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
orem do 6 rano. 

Pociągi ne literami: b) €) h), 4), 0). r), są bezpośredniej 
komunikac ZNA 

Pociapi oznaczone literami a), ©), h), k), m), p), łączą się z po- 
ciągami kolei Koluszki-—Skarżysko. 


WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 


fotografów i ajentów, 


Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo- 
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje- 
dnywają mi stałą klijentełę. 


Zakład fotograficzny „Othello”. 
Oddział fotograficznyeh powiększeń. 
ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera). 
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Atrakcja 


| Atrakcja 
| Non plus ultra 


Non plus ultra 


e 
4 Do piątku 14 marca włącznie 


UZ y % e 
y ogen, 


sg * Szajka „Tygrys jest zagadką? %ż 


r Największy Detektyw—Szlager od czasu istnienia kinematografu 
w 4 aktach. Demonstracja trwa I i pół godziny. w 4 aktach. 
Dramat od początku do końca wywiera PORA wrażenie. Orkiestra koncertowa „SEXTET“ 
z ESA 


200000000E 30600086002060000000000000000000003G00006G 


30A 
BY E egzemplarz w Łodzi. 


Symbollezny daan w 2 częśc. w głów, roli prymadonna Król. Teatra w Rzymie p. Lucia di San-Marino 


W” „WIWISEKCJĄ SUMIENIA” 


SARA, żona — komedja, „„Ewa* — operetka i wiele innych obrazów. 


Mad programs Dramat w 8-ch częściach art, Kopenhagskich "gygy 
ze, słynnym Harrissonene w głównej roli u 
„ZWYCIĘSTWO PRZEZNACZENIA“ czyli „Władza albo Miłość“. 


Rajliepszy sextet muzyczny. Uwaga: Codziennie od 4—5 po poł. przedstawienie dla san 2 


SOSOOODO9DODOSSOO9999Q9999999999O99OOOGOODD4 


| 4 Czy też ; 

| Rekordem w sztuce kimematograficznej? | 
; 

o 

g 


zkoła -klasowa żeńska, 2-kla- 


AZ: 7 A Suo A = = | ; 
4 ETJ 20 >< sowa męzku i zakład freblowski 
g" Czy chce pan powięk ESE R3 ES m z karami dla froblanek Karela Wet 
z zs z = y lta, Nawrot 12. Telefon 24 05 
szyć swój zarobek? || "38 g5 sS=0j| £ 
" OZ 3.0 a Oom $ 
= 8 
F b k To miech sig pan saraa zwróci doj | SSN 23a s8 BŚ) FMia piekarska do sprzedania, ub 
a ry a pierwszorzędnego korespondencyj- GIER SEBE g 2 eaii io aw Da E e a E 
1086—7—1 no-informacyjnego biura: Mikołaa 8228 R<3BE R potrzebny chłopiec na posyłki. 
jewska Nr. 59 m. 6 od 10—1 i B:5G=E%53 BEN Piotrkowska 41 m, 66 Chnrgin. 
e od 3—5 pn. gdzio pana objaśnią o| | E R S SSE ga S9 10142 
sięrważyn Haródie- kasdaj ś4dasej “SNP Sane 
EEPO: pomogao poinformowania „E opa JE 5 e gasea: wyżeł brązowy za wyna- 
` się z samym fabrykantem, ofiarują ZEG EE X grodzeniem odprowadzić Benedyk- 
panu zastępstwa na najlepszych wa-| | S NS #8 a k ta 80. Lewiński. 1019—8—1 
erat damskiej pogo | | BE kora otrzebna upraw kobieła siho dztów= 
BUJ |dziom z pierwszorzędną gwarancją. 8 £s N Widżaw sa ss ah przychodnią 
y 3 Ą |Załatwiamy korosponaencję, tłome | 22B ia Widzowska 18 prawa oticyna T pit 
0 eca papierosy czenia w rozmaitych językach it d.f Amerykańska chemiczna pralnia 
sd Skorzystajcie prędko z z 1 farbiarnia. poszukuje się majstra do selfukto- 
tej dobrej sposohności! p. f. „JÓZEFINAĆ, REA e al Sarbia „Aja ZA 
10 szt. M8—-1 | przeniesiona została na nl Rozwa« 7 po pot. Wiadomość EET EE O 
IG k i dows W 6. Ż0 względu ni nad- 
9 op. potrzebna stażąca kucharka z do- zwyczaj miękką wodę, otworzyłem od: pMleczarnia „Suaniki i Żeromin* 
Prym gotowaniem ugzelwa I praco- dzia wszelkiej bielizny, boz domie. MI Srednia M 8 ogzystająca od lat 
| wita, Piotrkowska 117 m. 10. szek niszezących bieliznę. 1125-101 16-tu jest do dizdcdkiia zaraz na do- 


godnych warunkach. Wiadomość w 
miejscu u zarządzającego. 1018-3-- 
AK_TO SIĘ ROBI ewy AOR Ją A 


nożna 16 rubli, ręczna 10 rb. Piotra. 


MASCOTTE ii 
Me 1, Ne 11, Ne 18 5 ior. 


Żądać wszędzie. 


Proszę przyslać adres z (7 m. na EET ATM 


prospekt wyjaśniający jak sarobi kowska 108—5. 1018—8-2 


50-100 rs. i więcej miesięcz 


Rotwaga parokonna w dobrym sta- 
pracując u mioble w domu. Fachow, wykszt. zbytoczno nie do sprzedanin. Ul. Pałacowa 
Odleg, zamieszkan. nio zawadźa, 3 5 (Bałaty). 1015—3—2 


o, 
TOIA NO TRAM ASHNA MR TTICKEKUNAU KE; SEECESTENMZ>DZELGEB3ZZ5EEEG 


e 
e a a a P r a c o W fi i a 
EA w RZA RR ZR RR RGRRZZKZREZENY SUKIEN 
h Zar kosmolo i H K KRAWIEC MĘZKI, DAMSKI i DZIECIĘCY R k 4; 4 
% © M M. Liss; Główna 34. 1111-8-1) Hu" os ich Jod 
M (Zobrał i strościł M. WIELKOPOLANIN.) Ry Poleca ubiory gotowe. i a aMSKIE b 
Ni TWORZENIE się ŚWIATA 1 UKŁAD SYSTEMU I) g Przyjmuje żamówienia z wła asnego i powierzonego materjału, 26 
H PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- R WWR RZRBZEREZZWZZZZZE $ | $ l (WS Il 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREBNICH i CZASÓW K 

k zo): NOWSZYCH. A ję Nawrot 8. 
X WYKŁAD POPULARNY. x: WYKŁAD POPULARNY. 3 | A URBANOWICZ Krawiec męski 
u BĘ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej W | ul. Piotrkowska Nè 147. W BUGALSKI 
X po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. A Wykonywa powiększenia z każdej fotografji, Sprzedaż i oprawa . 
4 Z obrazów. Wielki wybór ram krajowych i zagranicznych. Zgierz, ul. Wysoka Nr. 29 

i a i i A i A E WEWRRÓZEWEWZEĆ Robota solidna, Ceny. umiurkowam 
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| Lecznica Wi 


Chirurgja Dr. Kaufman od 11—12/ w południe, 


— Szczepienie ospy. — 


_ Pierwsza Lecznica lekarzy 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
Główna RQ 51, róg Widzewskiej, tel. 30-53. 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10'/—12'4 w południe. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6—8 po południu. 

Choroby, kobiece i akuszerja Dr. Szyłdkret od 1—2 po południu. 

Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1/—3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Geldstein-Polak od 6—8 do południu codziennie. 


Analizy krwi, wydzielin i moczu. 


specjalistów 


— Badanie mamek. — 


dla przychodzących chorych 


NE 45. 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4'/, — 51/, codziennie. 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr, I. LIPSZYC. 
Choroby chì 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby eczu Dr. B. DONCHIN 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska We 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Kwangelickiej X 2 Telefonu Nt 19-4/, 


©Gubinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę* 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho- 
roby włosów) i Luboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwł 
ma syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich—Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud rwsklego—niemoc. płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


rem 


chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 


0039009000000 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 6 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


335332550335535332233555W5359 


wrecz | O L PAVOUK 


Tolefon M 13-59, 
Choroby skórne, włosów, we» 
neryczne, moczopłciowe i nies 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHBILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8--1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 1526 


GEGLEEELECEĘCESEOKLSEGE SEL 


Dr. L. Klaczkin 
KONSTĄN'TYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych: 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 


Godziny przyjęć w ambulato-= R 
rjum od 10—12 rana i od4—7 $ 
po poł. Przyjmuje się chory 
na stałe. 852. 


ooo a EA 
Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe, 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r. 


iod 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielą 
od 9 do 2 r. 202— 11-5 


B22SQEGtLEEEĘLRHZZEGEL2DDD 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
cherób kobiecych. do 1 rano, 
Przyjmuje do 1i-ej rano i od 4 I pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 28 


marmi mane QODQDDDOD 


codziennie od 1—2 po poł. 
Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, Środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


EJ 
pa 
£ 


Porada 50 kop 


Dr, S. Senittkind 


Średnia Ae 2. 


Specjalista chorób skórnych: i weno- 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 
i włosów). 

Przyjmuje od 9-2, ad-4 1*pół dð 9 w. 

TU 3% 1048 


EEELEESLEGLLSEESEGGEGŚEEL 


Dr. A. Limahowi 


Choroby dróg moczowych (nerek, pę: 
cherza, cewki). 


Krótka Nr. (2, telef. 18-61. 
Od g. 8—I0 i 5—7!/,. 
EEESEEESSE< GEGCECELECESEG 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che» 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo» 
płciowych, wody, mleka i t. d 

2: 


288 
CEECLELELEGGSSEEESEESESEĘB 
Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choróby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przemiany materji (onkrowa: podagra, 
otyłość 1 t. d.) 

Niezbędne dla djagnozy analizy cho- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjam własnom, Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południni 
233383323335399355933539339m 


Lekarz weterynarji 


S. Wolmam 
Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho- 
dzące, djagnostyczne szczepionia 
ekkspertyzy, 290-—20—6 
CĘESECELECĘEGEESSEGĘEEEGE 


Dr. |. Sliępyfrom 


Zawadzka ł2. 
horoby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyku [ekarska, 
Przyjmuje 6d 12—2 i 3—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południa 
33354B320E6E635ZDEGEEEEEE 


LLLLLrLY, 


Nr. 59. 


prRZERZZRZYZZYZEZZZZEZZZKY 


w 

4 4 

m. b. w 

1909 e 

Na wielu pierwszorzędnych wystawach premjowana 4 

Od 20 lat egzystująca b) 

Fabryka towarów bawełnianych ifartuchów n 

a R 

H 44 

a R 

M w hODZI X 

Ð poleca Szanownej skład Mikołajewska 23, róg Pasażu Majera x 
8 bogato zaopatrzony wybór płócienek na poszwy, koszule it. p. 

S tartuchowe zefiry i towary drukawane, n także gotowe fartu- È 

M chy w wielkim wyborze, najnowszych fasonów. ę 

;( Materjały trwałe i tanie. Dobroć kolo- ję 

A rów gwarantowana. ę 

4 "M prany Ea towarów białych znanej firmy jg 

4 SCHL! w Ozorkowie. 8 

3 Sprzedżż detaliczna i hurtowa z ię 

y A. Zachert, w Łodzi } 

A Mikołajewska 23, róg Pasażu Majera. 3 

a EEEE a 

/ í W 

e Sal a W 

i m W 

Dzielna Nė 4. ': Telefon Ne 14-99. end 

FILJE: Spacerowa No 13. W 

Zgierska No 7. Ww 

A Piotrkowska No 76 y 

lo 76. 

A Piotrkowska No 306 (Górny Rynek). Y 

JO nia nią tarteen fanri Noni Siran enio oai NY 

A Uei Penha Cebulki i flonce do » iosęamego aeaa wodo Ww 

PN orowych odmianac. dy 

ai Z szacunkiem W. Salwa. X 


Ceny nizkie 


Ceny nizkie. 


SS 


m kierunku modnym 


RĘTUSZE MASZYN 
z IE ter efehtormnem. 


r ne 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 

UI. inżynierska Ne I. s 
poleca dłóry wołowe, Mowie, cielęce, Końskie Scione. Łój ! 
tmalet tODIANY,! wieznyci:  MKGW SUSZONA sztuczne: MALME 
DIĘSI-KOKMNĄ_ ny arowa zody. - WłoieŃ tapirerski dezyn= 
(EMOWANY jowoścach i rotoren SI(ZBINĘ mom Lód SzhikZNY 


po 16 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592—0 


142339393039305303050000500DECEĘEECEEEEEEVD2DADDDNFG 


4 Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY: znana w Łodzi 
M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. GEE 


Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział 

chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską, a 

takżć firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych. 


Z szacunkiem 


M. Cieślak 


11—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 
323333330533933230302302359259500033320029229330033: 
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Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


W tłoezni Jana Grodka, Widzewska X 106a 


